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We k u p u j p rz e d te m , dopóki nie przekonasz sie o  najniższych cenach artykułów  jak Pończochy, 
Rękawiczki, Reformy, Swetery, Zawijanki, Bielizna męska i damska, staniczki, artykuły toaletow e u 
®: F W  D E R A ,  L w ó w ,  u l .  S^ylC B taB łca 7  ( a o m  w l a s n y i .
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SpeKaiacye piastowców przert lomina sejniowesi.
JaPt Piastowuy rohią majątki. = SPandal«ezt!a bój&a. •

P Rierniu zmu&zony do dymisyi
W A R S Z A W A  4 kw ietnia (te 1. w?.). i\;: v_ 

**isie;jszwrn posiedzeniu sejtnu ©imcwńmo spra­
wę majątku Dojlidy, p t ty  którego sptżodajży 
brali udział p o s ło w i 'P ia s to w e }, C n i,  Racz ko w - 

b iern ik , Bobek ot%z baron Battag iia. Frazy;- 
U,VL  państw . IV.by kontrolnej Ż.irnowski na rasa- 
pri© dokumentów urzędowych stw ierdził, źe ma- 
bitkasoi tyiTP, nabytym  przez Ban k  polsko-am '»  
f>'-ńsk>, zainteresował się g łów nie k iern ik/ Ma.- 
JĄtelc m iał iśo na parcelucyą, którą prowadzono 

djodzo spetu lacy i, m ianow icie bank p łac ił 
żilępg 6.000 mk., a  żądał 120 000 W o te o  

okręgowy Urząd ziemski w  B ia łym stoku 
rlp y |si, aby m ajątek len wykupiono na cole 

j rl ‘ 'nny  rolnej'. N a  fco Żądanie G łów ny tbrzadi 
Łlinr;ki, na, czele którego stoi K ie rn ik , nie daii 

anwir-dzi, ponzem m ajątek spizecłano Lubo ’ 
^irskkmui 400 m ilionów, potTozas gtfy Bank 
31 za nit yo tyiko 170 m ilionów.

Bodcza.s k lcz rtyw a jiia  aktów' urzędowych 
lJ1i ••zło do burzliwych scen. Z  ła w  praw icy ; 
l^adaby uou adresem ludm rców  różne nieprzy-

jtłiii»C) epitety, między innym i p. F io lk a  zaw-olał: 
Z łłt łz ir je !  \t ,uód tudobiców iiovi sta ła burza. Za 
brał głns K iem ik . "W łmk.ńe jego m owy przy - 
sz?o międz_, nim ;i Skulskim  do slarcia słow*- 
nego, pVvdczas którego Putek zaw o ła ł pod ad ­
resem Ki w n ika: K ana lia ! W  tej chw ili B ry l pod:- 
1 k.gl t  ty łu  do P ilik a  i uderzył t/j dwa “a ry  
p ięścią w głowę- Ywam.uni wzmogła się, zw łasz ­
cza gdy Seib  zbliżał sie j*.;? B r y  . i 'p lu n ą ł  nul 
y.i twarz. MSrśnaljjk zaw iesia ^usiedzenie, u. 
po ponow iłem  otw arciu  ttgłosil cw-Malenie B r y ­
la  na  5 posiedzeń. •

Następni • p rwntłtw iA ł Kowalczuk:. YV cza­
sie jego przem ówienia Rataj zarzucał endekom, 
że robią manipnlaofr; .handlowe na niekorzyść 
państwa, nyęrizy inmmu zaSrobił do p Rządu: 
Pan  zarobi! 130 mi bonów na spcknlacyach wa- 
iu to r.ych ! co w yw o ła ło  nową awańturę. W  koń­
cu uchwalono vm jó :*k  S tan is jk isa , żę S pm 
m> przyjm uje do 'Ad3tft>m&Vi w y j^sn ifn ia  Ki*r- 
mfca, uófe.e czejo  tenis będzie m m ia ł p jd ać  
się ao dym isyi.

i O O k l !
liii 1.1

W  IMA!
Hll
Flaizita w ina od 5B0, tłasrka wódki od 1lu0 Mp
K ółkom  rolniczym  znaczny opust. P rov  ineya 10 p rocen t 

raba tu  przy odb io rze  najm niej 1 skrzym ,
W INA, W ÓDKI, L IK IER Y  W SZ Y ST K IC H  FA 8R YK  
KRA JO W YCH  1 ZAGRANICZNYCH PO NAJN IŻSZYCH 

Ct-NACH BEZ  nO N KU H EN C i4.
ttM I

2 2  i póC m i l i a r d a  s p ł a c o n e j  d a n in y ,
tnst ^ F N Z A W A ,  4. 4. (Pat.). Bi>tra prasowe rni.

;tac?two rkarbu potlnje dn wiadomości, że 
1, _ 2:5 -Tinrca b. r  wymierzono daninę do wyr

tło 
wysa-

łącznej 8P.97V,S69.000 mkp., z a p ł a c o n o  
” s d o  t e ^ o  d n i a  ł ą c z n i e  22.<*92,478000

m a r e k ,  t. j. 2j  p r o c e n t .  lMiijwiększe v/plywy 
wykazują Izby skarbowe w  Krnkowie, ronwirstm 
i wielkopolskie, następnie lwowska i warszawska. 
Ostatnie miejsce ao db w p ływ ów  zajmuje Izba 
skarbowa w  Lodżi.

Ń, w obronie więźniów polskich w Kownie.
r, ,tp ZA WA, 4- 4. [Pat ). W  odjpowietlzi na
niÓR. . P is k ie g o  w sprawie położenia wiczr
r ^  -iŁaridi w  Kowmie, prezes Rady .Lign’ na- 
fkmio l1r3,es<ał ministrowi spraw  za g ra  licznych 

• w którem  potwierdzc odbiór dwóch not,r-11 • c*n potwieroza ot mi o r  uwocn 
^  •se'C5̂ tarY6tu generalnego L ig i na,-

kich". V ’OTa,‘d c warunków sanitarnych, w ja-
* zaw - t'^^4 s ’ę w :ężniuwie polscy w  Kownie, 
czi-, '* J 3' ^  że telegramy będą przedł >żone
,:ratnj PAtfy L ig i naroJow , a zarazem zawiar
^tetrok ^  z Czl ° nkói^ wmskowoj kumisyi
ria , ń~2epn>n adzll w  Kownie doctiodze-
' ^ i a  u '  J'V̂ e ' ‘ drzemał rozhuz interwmio- 
^'^leór,;,. ■ KOw'clLil'-iego, aby poczynił odr
^ięźr.ir,' . tie len połepszenia, położenia
*%»;s P LS*na dołączył prezydent Hytnans
â e®o r 1 'Nysłaru^-o rowno: zesnie do litewu 

ut .r» spraw aatram cznycii w  ho\vniu

W piśm ie tent prezydent Hymans zaznacza, że 
gdyby było niemozliwcm stworzenie więźniom 
lepszycli w taunków sanitarnych, byiooy to ’jeszcze 
jcónj ti powodem do wzięcia pod rozwagę możłi- 
wośc- uwoiniłmia więżniór,1. Rada Ligi ■niadoK 
mosc o uwolnieniu więżni(Vw polskich przyjęłaby 
z narviększą satysiakoyą.

POttWYŻKft PEwSYl 0 FICLJ4OW.
W A R S Z A W A , 4. 4. (A W ). Dnia 5 bm odbę­

dzie się w mśnisterstv/ip spraw wojskowych Lon- 
fereneya min. So«infeow?kiegt> z m ii. Michaiskun 
w aprawie wynagrodzeni 1 ofioerów. Wyi^igroi-ze' 
nie to ma być zuacznie podwyższone.

SK1RM UN T U K R Ó L A  A N G IE LS K IEG O .
LO N D YN , 4. 4. (Pat.). W czoraj przybył tu

minister Skirniur.t, powitany na dworcu kolejo­
wym  przez peroonal poselstwu i konsulatu pol­
skiego oraz przedstawicieli rządu angielskiego 
i Fo rtign  Oiic-fc. W czoraj w poniedziałek udał
się minister Skinnunt w  towarzystw ie wiocmar 
<=za-ka korpusu tyczaeso do Windsoru,
gezie m iał poahrehanie u króla. Pu  poełuAraniu 
nunister Ekirmunt zastał zoproszo-iy przez lcro!u 
i K rouw e na mkukuue, w  którsiu wzięb udział 
również diwaj synowie królewscy. Spotkanie się 
z torełem Ckirzorwm mnitąpi we wtorek.

 ---

i -  K O M 1SY I S E JM O W Y C H . ~
W bńRSZAW A, 4. 4. (Pat.). Kojnisya w o Jp

s k o w a  rozpau-ywala w  di^szWn ciągu projekt 
ustawy o powsze rh.iytn obowiipzlcu służby woj­
skowo}. Przyjęto dałszycłi 7 artykułów ustawy

Korni s/a s k a r b ó w  o *  b u d ż e t  o w  a rozpa • 
tryw aLi projekt ustawy' o odbudowie miast.

Kumisya d o  b a d a n i a  k r y z y s u  w handlu 
i przemyśle rozpatrywała sprawy zapumog di u 
b?zi obotnych. Rezolucyi nie powzięto żadne;.

—

P O łt iE D Ż E N IE  P A Ń S T W . R i4 D Y * K U L E JO w f^
W A R S Z A W A , 4. 4. (A W ). Pierwsze wosiedze. 

nie państwowej R^dy koleiowej oubędzie się tk, 
10 boi. w sali konferencyjnej ininisterstwa kolei 
żeiaznej. Porządek ozienny obejmuje: 1) expooe 
ministra kolei; 2) sprawę stałego komitetu (artv- 
k:i! 6. Aiatulu); 3) utwmrzenia trzech stałych ko­
mitetów, t. j. a) nowo budujących się kolei iże- 
laznych, b) taryfy, c) elispioatacyi łrolei żelazny 
i wybór ich przewoduicz;ieych (art. 7 statutu',. 

 -
MAŁA ENTENTA WOBEC ŚMIERCI KAROLA-

B ELG R A D , 4. 4. (Pat.). Południowo - słowian, 
skie biuro prasowe donosi: Miedby rządami B e l­
gradu, Prag; i Bukaresztu odbywa się wyknisóia 
zdań odnośnie do położenia wytworz-ytiego na 
Węgrzech przez śmierć eko-króla Karola. Pań 
stwa tntdei ententr są zdaria, że żądanie legitytns- 
stów węgierskich w  sprawie powrotu królowe, 
Zyty, oraz nastę'pcv tronu, obwołanego na W ę ­
grzech Kroiem, mo 'x? spowodować największe zu- 
mięszcKue. Mara entenut Stoi na stanowisku, że 
powrót na W ę g ry  idcs-krolo-wej Zyt y i jej dzieci 
nie może być dtozwoiony. Następcy dyplomatyczni 
malej ementy w  Budiapeszie złożeń i rząrłcwn wę 
g.ersk.cjmu odnome oświadczeń-a w tej snraw te. 
V/ Belgradzie panuje pî zek-o-nanie, że w.euta ttoa- 
licya poazieia w zupeł.iości sta.iu-wislco malej 
ententy# w sprawie eiikazu powTotu na W .^ ry  
tarókjwoj ż^cier

\
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Spółka aKcyjna „ N A F T A44 a Borysławiu
poszukuje

m & d i e k r z a ,
kuwulera.

W r w  7, najwg zniejszw n zagadnień, kfóre bę­
dzie m usiało b y ć  omówione w Genui jest prz/f 
w rócenie m echanizm u handlu  m ii^dzyn .irodow e- 
go. Do zadań najw ażniejszych, któro b ę d ą  mia­
ry być załatw ione w Genu1, należy także przY- 
w rócenie kursu  wekslowego.
Mperi on dalej o sprawTe polcoju z R osya i W 
'Gosyi ośw iadczył Lloyd Goorge, ze Europie pfiJ

■ m
Z S E JM U .

WARSZAW V 4. kwietnia (Pat.). Na dzisiej- 
szom posiedzeniu Sejmu przed porządkiem  
dziennym  p. Morun/c«g3ki zastrzegł się kutego* 
rvi znie, przeciwko tw ierdzeniu zaw artem u w in 
terpelaeyi p Łańcuckiego, jakoby kilku pracoW- 
riików kolejowyoli w  Jarosław iu  i Przem yślu 
przeniesiono na sicutek interwencvi posłów  P. 
P. S.

Sejm zała tw ił następnie w drugienn i Lrz-e 
ciem  czytaniu nowelę do ustawy o szacowaniu 
św iadczeń i strat wJnjennyi h.

Po przem ówieniu p. Jasiukowicza jako re ­
ferenta noweli do ustaw y o  oliowiązkach gmin 
m iejskich do dostarczan ia  pom ieszczeń, oraz po 
dysku sy,i, ustaw ę uchw alono w e w szystkich 
trzech czytaniach.

Przyjęto rów nież cztery rezolucye komisy, 
w spraw ie re<lukcvi urzędów , budowo’ domów 
urzędniczych T w spraw ie projektu ustaw y o 
sadowej adm inistracjo.

.Następnie p. Wujtfalirmki referow ał now e­
lę do untaw y o j odaik  i dochodow ym  7 niajątk )-* 
w jtn . Nowela u ła tw ia  sposób płacenia podat­
ków i gw arantu je m inim um  dochodu z pracy 
najem nej na 300.O00 i 180.000 z innych źródeł. 
Dochody przekraczająoe 4 miliony opodatkow a­
ne będą według spec ja lne , tabeli. Ustawę przy­
jęto następnie w trzeciejn czytaniu.

Sejm pr> /s tąp ił do  spiTiw iuterpelaoyi Z w ią­
zku Ludowo-Narodowego

w spraw ie sprzetfaży m ajątku dOjfltły
Polsko Amerykańskiemu Banków- Narodowem u.

Z abrał głos prezes Naczelnej Izby koni 
trolnej p. /.arnow ski. Z  przedłożonego przez 
p. Zaniew skiego spraw ozdania w y n ita , że m a­
jątek Dojlidy, w łasność obyw atelki niem ieckiej, 
miał n a  zarzqdzet*e m inisterstw a rolnictw a w 
r. 1819 przejść  nod zarzad przymusowy. Za-> 
rządzenia tego nie w ykonano. Wi chw .u pertrak-

tacył o sprzedaż m ajątku Polsko Amerykańskie - 
mu Bankowi, przedstawiciele Banku tego nie 
mieli p raw a w ystępować nficyaJnie, gdyż Bank 
nie był się jeszczę ukonstytuow ał. Zapew nie­
n ia  Cariku co flo chęci racyonalnej parcelacyi 
by ły ' niepraw dziw e, gdyż Bank zażądał od w ło­
ścian cen spekulacyjnych. B iałostoćki Urząd 
/.iem ski zw rócił się do Gł Urzędu Ziemskiego 
o odebrani® Bankowi upow ażnienia do parce- 
lacyi Nie otrzym aw szy odpowiedzi, zgodził się 
n a 's p rz e d a ż  tycii dóbr ks. Józefowi Lubom ir 
skLm u. Bkarb nie został w sw ych dochodach 
przy opłatach stem plowych uszczuplony dzięki 
inlcrw encyi m in istra  skarbu.

Prezes GŁ Urzgrlu Ziemskiego Dr. Ki a r­
nik stwierdza,- że spraw a bvła załatw iona podf 
jogo ni*ob°< ijość w W arszaw ie. Jeżeli zasz ła  
n iedokładność, to z w m y Urzędu Ziemskiego 
Okręgów cg , m

Prezes i^liy Kontroli Państw a stwierdza,; 
iż jego spraw ozdania nie było skierow ane prze­
ciw  osobom , lecz opierało  się n a  aktach, które 
były  do x’oz porządzenia Izby.

P. S taniszkis polemizuje z wywodami p re ­
zesa Gł Urzędu Ziemskiego i ośw iadcza, że 
w iększa eząśt akcyi P'ilsko-Amery kań.skmgo Ban 
ku znajduję się w ręku członkg-w P S. L  W 

fozasie logo orz/ nówienia przychodzi do ostrej 
sccnT' pom iędzy p. Pułkiem  a p. Brylem (szcze­
góły w telegtcunie w łasnym  —  Redl).

Następne posiedzenie odbędzie ąię wv 
c /w artck  o godz. 4-tej ponoł.

,.R o s v i musi odbyć czas próbv",
LONJYN 4. kw ietnia (Pat.). Wolff. Lloyd 

George w  m owie swojej wygłoszonej w Izbie 
gm in powiedział mionzy innym co następuje.

UPTON SINCLAIR.
3?

PRZEKŁAD Dr. FELTCYI NOSSIG.

(Ciąg dalszy).
.  —  Co mam przeciw panu? — Pracowałem
w labryce .EmDire" i strajkow ałem , aby zdobyć 
moje piaw o, a pan zhańbił mię jak psa i puścił 
pan na nas policję mnie aresztow ano, dzikiemu 
Biliowi złam ano kość nosow ą, siedziałem dziesięć 
ani w dziurze, chociaż mc złego nie zrobiłem ...

— Ach, więc o  to  idzie?
— Tak, o  to idzie, ale to  nie tyleby dla mnie 

znaczyło, gdyby nie to, że fabiykuje par. gilzy 
to  granatów, aby ludzi w Europie zabijać. A za 
pieniądze, które pan zarabia m ordow aniem , pije 
oan szam pana z chórzystkami i uwodzi pan cu­
dze żony!

— A ..! Lacey zakląt ordynarnie i rzucił się 
na L)żvma; lecz ten był na to przygotowany, 
odskoczył wstecz i zaczął uciekać. Znając okolicę 
biegł szy.bcej, niż jego prześladowca

Biegnąc p rosto  ulicą, w padł n !emal na latarnię 
jakizgoś autom obilu , powóz zatrzym ał się i jakiś 
wystraszony r ło s  zaw oła ł;

— Hej! Hallol

— Hallo! — *odpowiedz:a ł Dżvm i przystanął 
w kręgu świetlnym, przypuszczał bowiem, że 
nieprzHaciel jego me odważy się aż tu przyjść!

G łos odezwał się; ^
— Gdzieś, n iedaleko stąd leży jakiśautom obil 

w ro w ie ; czy nie wie pan, co się stało  z podróż­
nymi ?

— I owszem, wiem.
— Gdzież są ? ^
— W tamtym dom u... — to Lacey G ranitch

i jakaś dama, imieniem Helena...
Drzwiczki otw arły się; wyskuczył z niego 

człowiek, potem  drugi i jeszcze jeden, i jeszcze 
jeden , coraz więcej ludzi wychodziło... Dżym nie 
byłby uwierzył, że w autom obilu zm eści się tylu 
ludzi NiKt nie wyrzekł s ło w a; rzucili :ię  ku do­
mowi, jak gdyby przedsiębrali napad.

IV,
Dżynr szedł Dowoli za nimi, Słyszar h a łas 

przed dom em , z wnętrza wydobył sit* krzyk Mą; 
ły  robotm ik nie widział sarn, co m a począć- 
w końcu wszedł do dom u. Zastał piękną da 
me z rozpuszczonymi, mokrymi w łosam i i twa­
rzą zalana łzam i, na kolanach przed owym m ęż­
czyzną, który przem ów ił do Dż,yrna z a u to m o ­
bilu. Uczepiła się obiem a rękami jego su iduta 
tak m ocno, ze m iotając sję, wlókł ją za sobą 
d o  ziemi.

— Pawie — krzyczałag — co chcesz uczynić ?
—  Milcz! Milcz! — rozkazał m ężczyzna.— 

Był m iody, słusznego wzrostu i przystojny; rysy

'trzeba tego, czego nam  R osya ilośturczćć m o ż e ,  
’m a ona bowiem n;.uni7ar rolio I ni kó w* i" m-iteryn- 
‘'Tow. Nie d a  się jej jednak £rod\Mu, zanim  sK 
me Tiędhfo nuałG do nuij- zupełnego zaufani:', 
tn jest Hopoki Rosy a  nTe będzie m ieć pokoju im 
zewtnąTflz i fwcrwuąhrz. R osya m usi uznać swe z°j  
fkłwfąaania. Nie m ożna *bovviem pertraktow ać 
z kra je m ,'k tó ry  nie uznnie swoich zobowiązań 
ponieważ zinienlł rząd. R osya na razie płacie 
nie tnozi i nikł lego w tlA nej ćhwMi od ifó j nt10
oczekuje. Zamachy na ustrój w innych panr 
sterach. m usza bezzwłoczni" '*• teć. R osya m u3* 
się ziobow:azać nie przeć iębroć żadnej akcy'1 
agresyw nej’ względem s\.uu*  s;.si;*.o\v.

7" sprawie, cźy TI*>s\.. p rzyjęła te w aruaśi, 
oświftdhizjżE f.foytf TTeorge; b ą  oznaki), ż e  w "Hm 
syi nastąpR a zup«*rna zm iana sirinowisK:a."Kh;.5"il 
głodow a otw orzyła Ilosy.nn ,m oczy i dowiofll;i 
im, że R osya zależną jest od swoi-Ji są.simiów. 
Besyi trzeba środków przewozowych, maszyn 
i odzieży. Dość pow szednile w yrażono zapa­
tryw anie, że Rosya, nim  zostanie dopuszczeni* 
jej ofieyaina reprezentacya dyplom atyczna, >°' 
winna p rz eb jć  c z a s  pniby, jednakże pew na d>’ 
plom atyczna reprezenLicya obustronna jes t po* 
Uzebną już odrazn, gdyż inaczej nie m ożrabv 
załatw ić żadnej spraw y. Dopóty nie będzie pet' 
iiej dyplom atycznej reprezenttm yi, dopóki mo- j 
carstw a nie przekonają się, że Rosya. p ra g r#  
przeprow adzić w a m n k j które na się przyje. 
N ajpierw  będz ic R osya zastąp iona w Anglii przoż 
chąrgs d ‘alfaires,. ft w  Rosyi przt-z t*'
kiego samego u rzędnika i to aż do  czasu, kiedy 
będzie m ożna przyznać Rosyi pełną  wedle przy­
jętego ce rem o n ia łu 1 irg>rezentacyę d y p lo m a ­
tyczna.

Konfiskata skarbów eerftiewn m Rosy1-
MOSKWA 4. kw ietnia (Rat ). Dnia 30. zm. 
sta ły  zasokw esirow ane kosztow ności w syna ' 
g o ^ c h .  Tego sam ego dm a rozpoczął się sek- 
w ćslr kosztow ności w  cerkw iach. Zarnz ‘ 
pierw szjm h dniach zasckw estniw nno około b 
rud(Vw 'z ło ta  i srebra W powiernic Szujsk1̂  
rozpow szechm ane są  odezw y Pichuna, zwra<;L 
jace się przeciwko konfiskacie kusżtow ności ccr* 
kiewtiych.

jego wyrażały nam iętną stanowczość, wargi rnia 
zaciśnięte jak człowiek idący w bój i na śrme I

— P ow iedz! —  pow tarzała kobieta, wet 
łkając, aż w końcu rzek ł:

— Nie zabiję go, ale otrzym a nauczkę.
— Pawle, Pawle, zlituj s ię l — załkała  zn°.e 

kobieta... i dalej p rosiła i b łag a ła ; Dżyh1 n̂ _ 
hyf jeszcze nigdy świadkiem takiej rozpaczy- 
To nie było jego wina. Pawle, tylko m o.TJ  
tego chci. łam . 0 ,  na m dość B oską! D opro 
dzasz mnie do sza leństw a ' f0

Jęczała i łkała , błagając, a:" jej tchu zah ia“ ^  
a gdy mężczyzna usiłow ał uwolnić się z je 
czeDiała się go jeszcze silniej i nie d ała  się 0 
wać. J

— Nie uda ci się ubłagać mnie, Heler 
rzekł. — Nawet nie myśl o  iem. e,

— Mówię ci, że wina była po mojej str 
Uciekłam z nim. . lP-

— Dobrze — odrzekł mężczygna z zaWJ [ ŻOa 
ścią —  postaram  się o to. ażeby żadna z. ■' 
kobieta więcej z nim nie uciekała.

Krzyczała i szalała jeszcze głośniej, az a 
mężczyzn weszło uo pokoju. h

— Joe — rzekł Paw eł do jednego z nn  ^  
zanieś ją do autom obilu i staraj sic W |*^dvby 
trzym ać Nie pozw ól je1 w ołać o p o m o c ; g 
ktoś przechodził tamtędy, zatkaj jej u; a.

— Pawle, jesteś szatanem ! — krsykfię
bieta — ja cię zabiję! . . „.jeży1

— Mniejsza o  to . nic mi na życiu nie , 
ale przedtem inam  jeszcze cos dc zau.tv i ^

W yrwał się z rąk jej, a groźny jego o

J
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W spraw i bezrobocia i niebu budowlanego.
Odbyta w iiti. 27 m s r a  br. w  \Vars*łiwis( 

P w  przew xliiictwem  p  m in istra  skarim. kon- 
fcrenejra w oprawie bezrobocia oraz wzmoże 
ńia ruchu budowlanego, jaku środka zaradcze 
go, nie przyniesie żadnych realnych korzyści, 
pow iodła ona natom iast, ze przedstawiciele 
wielkiego kap itału  i obrońcy  kam ieniczników  
~7 korzystają t  każdej Spoesubności, by n a  plau 
pierwszy w ysuw ać s tro je  in teresy  W iększą 
ęzęść konferencyi zajęły przem ów .enia, tc jed- 
ńak nic w spólnego ze zw alczaniem  bezrobocia 
°ie miały, natom iast naonchowano były argu 
d n ia m i ,  dążącym i do  zniesienia.,, u s ta w y . o 
°cłiroiue lokatorów

Jako chatak terystyeany  szczegół zanotow ać 
u?łezy przem ówienie prezyd. m  Poznania, Ka- 
deua, k tóry  uw aża ustaw ę o  ochronie lokatorów  
*a... „bolszew icki" w ym ysł. W  zw iązku z ex- 
Posr p. m inistra skarbu, w któresm wspoipina 
ó Uchwałach powziętych na tej konferencyi, po ­
dajemy w  streszczeniu  przebieg obrad . Otwie­
rając konfcrencyę p  m in ister skarbu  zaznacza 
■te w edług zebranych przez niego przy po śred ­
nictwie państw ow i eh urzędów pośrednictw a pra« 
rT danych, ilość bezrobotnych określa się cy ­
frą około 300.000 osob. Ma jednak. nadzieję, 
ie  rząd  przv pomocy Sdmorząuów i prywatnej 
iuteyatywy kieskę tę  złagodzi Po przem ów ie­
nia p . m in istra , zab iera g łos p. Drzewiecki i 
M 1 i pół godzinnym  referacie zw alcza ustaw ę 
0 oenronio lokatorów , jako g łów ną w edług  nie- 
8t* przyczynę zasto ju  w  budow ric tw ie  i odczyi- 
toje lezolucye, przyjęto przez zjazd przemyskuwj- 
pów budow lanych. W przem ów ienia swoiem  p. 
drzew ie ki operuje c—fiam i w w alucie doIn.ro- 
^ j ,  uw ażając w alu tę  polską za n ienada jącą  
się do kalkulaoyi p rz j budowie domów. Mim 
“licha! aki zw raca uwagę, Ze opieranie sie n a  wa,, 
hide obcei, staie się w  ostatn ich  czasach  zja- 
^iskium  r.zęstem, —  ale tak być nie pow inno, 
ydvż podryw a lo  zaufanie do  w łasnej w aluty, 
fjtos. następnych  m ówców, by życzenia swojo 
etosowa'' do m arki polskiej i polskich stosun­
ków, Co się tyczy ochrony lokatorów , — mim- 
stor kategorycznie odp iera tw ierdzenie p. Hrze- 
^ieekiego, uw ażając  zniesienie lej ustaw y  w  
(hwdi obecnej za  rueinożhwe. Po przem ówio- 

pp. Bilińskiego, K lam era, m i, L ilpopa, 
óyr. Szarskicgo, w których nie ;>oro«/ano sp ra ­
ny bezrobocia, natom iast szeroko om aw iano po- 
jt 'óbg zabezpaoczema interesów  kapitalistów , za-

dwi-n 2-cli przedstaw icieli m iast przedstaw iło  
^tan, w  jakim  znajdu ją się  nasze samoaząd^

'd a ł innym obecnym  stanowczości. Wynieśli 
*awpół om lałą  kobietę z pokoju.

Dżym Higgins podczas tej sceny był jak sna- 
toteniały. Liza siedziała na w pół nieżywa, sku- 
nich W D0K0^U‘ Mężczyzna zw rócił się do

. — Moi dobrzy ludzie — rzekł — zostawcie
*' ten pokój na pół godziny. Jesteśm y gotowi 

4lPiacić *am  za to tyle, ile cały dom  wart.
0 . ~  Co.., co zamierza pan zrobić ? — wyjęknął

dba Jednem u m łodem u człowiekowi o  zame 
*em wychowaniu wpoić zasady m oralności. 
Odpowtedz ta me dała Dżymowi u p rag iio n e - 

* 'YYjaś' enia, lecz nie miał odwagi pytać się 
dotychczas nie czynił na nmi wra 

P o ^ ^ k i e j  niezwyciężone) siły, jak ten człowiek, 
istnK -był lal<ie^ nadprzyrodzonej groźnej 

J tJ, miotającej błyskawice gniewu.
U , 1 zwi otw arły sie i dwaj ludzie wprowadzili 
Z u  , 9 ranrtcna ze skrępow anem i rękami, 
n o c ^ i  llcl1 strasznych widoków tej okropnej 
by*.’ 1 arz m łodego pana fabryki „Empire* 
tany 1Sitr08En^ sza' zielony, dosłow nie zie- 
Wyra’ ulana drżały pod nim, a oczy jego miały 

oczu zwierza, które w padło w zasadzkę.
c*arn* iCSżcze teaeń człbwiek z dwiema 
z nj , kasetkami w ręku. O tw orzył jedną 
się , ’ tokiś apąrat, z którego zwieszały
n'e .* ; y’. zaw^ > U o  na haku, tkwiącym w ścia­
n o  Ió°.C‘s.nąi guzik. Jasne łagodne św iatło  za- 

Człowiek, którego dam a nazywara

Płóz. Lwowa p. N eam m t^w  tciótkiem spiawoz.- 
Aawczem przem ówieniu cłoc-J* xixi do wniosku, 
że konjłiczna jest pom oc rząuu, w  kierunku zw al­
czania Itezrobocia., gdy im aata zniszczone fundu­
szów n a  odbudow ę itie m ają.

Prezyd. m Kalisza Koszutski uw aża dane 
-statystyczne, o trzym ane przez Min. S karbu przy 
pośrednictw ie państw ow ych urzędów  za n ie ­
zgodno 7, rzeczyw istością, przytaczając cyfro­
we dowody, że p ińsrwowe urzędy re jestru ją  
zaledw ie jedną trzecią '»ezrobom yth. Zbija tw ier­
dzenie inż. Lilpopa, że sezon obecny pod wzglę­

dem  bodow ianyni je s t stracony i u w .u a , 'że fl! 
ile pnrrmo ze strony  rządu będzie szybka pracz 
otw arcie naiyicłuneńsLowe kredytów  budżetowych^ 
bezrobocie w  znacznej m ierze ustanie. P. K. 
n ie widzi m ożności, by m iasta  spalone, czy zb u ­
rzone przez Niemców iw g ły  drogą jedynie pry 
watucj iiuęyatywy z gruzów powstać.

Ujunwał żadnycli lue powzięto, ca ia  zań 
komrerenoya robiła  wrażenie ąg.tacw  przeć.w uh 
staw ie o ochronie lokatorów  Szkoda, ze kón- 
fereneya tą, której porządek dzienny m iał ate 
sam orządów  m iejskich wielkie znaczenie nie 
przyn iosła  pow ażniej szych rezultatów  co p rzy­
pinać należy brakowi oiganizacyi . koruakln? 
pom iędzy m iastam i-

M l

Ifstbin zaułanla dla L. G eorgia.
TOarunfti uznania Rosyi

LONDYN, 4  4 (Pat.), U. Ge^rge ośwmtfczył 
w Izbie gmiir 'cc konferereya genurńotra m a ob

(feeria parlamentu. Tymczasem iiosianit dla Rosyi 
okrea nowkyatui, przyczem stan jjewne yo rodzą.u

myśloć cposoby utrzymania porządku i podnić- przedstawicielstwa dyplomatyczrtego bęazie azna
ny. przy rOwiKiczesnełn popa1' ’iu obustronnych in 
teresó"7 co  ^możliwi przeprowadzenie traktatów 
handlowych. Pi«iwcfeiwe przedstawicielstwo dvpdo- 
m atycn-e będzw utwo-zonc 'topiero wtody, gdj, 
m ucerstw a będą miały do-w ad, 'ż  rząd sowriedti 
czyri istome wys:łk> jelem spehu-ewn, przyjętych 
zobowiązań.

LONDYN, t  4 (Pat.) Izba gmin p r z y i ę ł a  
372 g l o s a m i  p r z e c i w  94 w n i o s e l k  w 
s p r a w i e  z a u f a n i a  d l e  r z ą d u ,  zapropm o- 
',vany przez Lloyda Georgea, odrzucając wniosę? 
o  witutn nieufności, prooonowany przez Labour 
Party.

sienią dobrobytu. Konferencja ta b ę d z i e  s p o ­
s o b n o ś c i ą  d o  p r z e p r o r  “ł a ż e n i a  r e w i -  
z y i  i s t n i e j ą c y c h  t r a k t a t ó w  naw rt w teń 
czas, gćfrby taka rew izya była pah-zebńa. Gdyby 
trak ta t wersalski w>stał zmieniony, to  nastąp-’toby 
przesuniecie ciężarów n iem o d rc h  na F raw ^ e i 
Belgię, udjybysmy żądali orods ńcownnia NieiL.ee 
ponad siły kraju, wówczas wywołałoby to prze­
silenie, które nic ograniczyłoby się tyjfco do Niet- 
m iec Kwestye te nie nadają się ao  rozstrzygnię­
cia w Genui. 1'rancya nie może zrzec się .praw. 
do oceszkoctowań przyznanych jej traSCtaftem. -Boża 
tem kwestye ta nie mogę bym poddane pod roz­
strzygniecie lc o c f e re n c jw ’ której biorą udz a ł 
Niemej', Austrjm, W ęgry, Rosyu i puilstw'« neu­
tralne. "  ,

L. Gootfge polemizuje w końcu ze stanow i­
sk ie m  party i robotniczej, k tó ra jest przeciwną 
Konferencyi j  podt^reśla, cs  na konferencyi w 
Genui reprczciiuowanjich uetfeie 30 naroaow. Kon­
to ren cya ta  jesi potizeuna, bo wojna spustoszyła 
Luropę od. Oceanu Atlantyckiego aż po Ural.

LONDYN, 4. 4, (Pat,). W e wstępie swej m o­
wy, poświęconym Rosyi, Lloyd Georgc, orecyżu­
jąc warunki uznania Rosyi, oświadczył, co na,-
stępuje: M ają^ł; naszych o b ^ ra te li musi mgn b y ć ; f pp .,p  P y m [. m p
zwrócony. Odfizkoc owe -  i e winno być zapłacone t ^  . ‘ . . * .
należy utworzyć niezależne trybunały, a wreszcie . WARSZAWA 4. kw ietnia ftol. wł,). W juą- 
muBi ustać szkodliwa polemika przeciwko ustro-” tek rozpoczną s ię  h-rye sejmowe, klóTi potrw a- 
jowi innych kra.ów . W aiunki nastoiua stoaunków Jń ® tygodni, 
pokojowych z Rosyą bodą podane do zatwier,- 

ausiM- t̂iat

„Paw łem *, zw rócił się znów do Dżyma i jego 
ż o n y :

—• Możecie zabrać lampę. Teraz proszę, odejdź­
cie do drugiego p o k o j u  i z o s t a ń c i e  tam , a ż  was 
zawołam y. m

—  C... co pan uczyni'? — ośm ielił się Dżym 
zapyta*  raz jeszcze. Lecz mężczyzna powtórzył 
rozkaz odejścia do drugiego pokoju. Wszystko 
jest w porządku i będą sowicie wynagrodzeni.
Nie pozostało  nic innego, jak posłuchać rozka­
zu ; jakoiwiek jnterweneya była niemożliwa, 
o  ucieczce także nic m ożna było myśleć, pon ie­
waż dom  był strzeżony.

Delegaeya urzędników to Sejmie.
WARSZAWA 4. kw ietnia (teł. wf.). Dziś 

zjaw iła się w Sejrińo delegaeya urzędników War 
szawy, Krakowa, Lwowa, i Poznania. Dolega- 
cyc prow adził prof. Dzieślewski. Odbyto kunfe- 
reucye z przewodniczącym i klubów przyćzom 
delegaci przedstaw ili tragiczne położenie urziyl- 
m ków , Uomagojąc się popraw y bytu.

Mały Dzym zbudził się i zaczął p ła k a ć ; Liza 
pospieszyła uspokoić g o ,  Dżym postaw ił małą, 
zakopconą lampę na komodzie, usiadł potem  
obok żony na łóżku i ujął ją za rę k ę ; ooie rę­
ce arżaly.

Każdy szelest z drugiego pokoju dochodził 
do ich uszu. Lacey prosił i b lagah Paweł pod­
niesionym głosem  nakazywał mu milczenie. -Sły­
chać było szam otanie się, potem  nastąpiła cisza 
Do sypialni Higgmsów wnikła jakaś dziwna, nie­
sam owita woń. Potem  rozległ się kjzyk Lacey’a, 
jęki, skom lenie, jak gdyby cierpiał piekielne męki. 
Było to  nad wyraz s tra sz n e ; słuchającym  oboj 
ga pot kroplisty w ystąpił na czoło  — i Dżym 
m yślał właśnie, czy nie byłoby jegu obowiązkiem 
wpaść do diugiego pokoju, zaprotestow ać, albo 
tez wyleźć oKnero ' jtawołać o  pom oc, gdy

Paw eł wszedł, zamykając drzwi \ a  sobą.
— Wszystko w porządku — rzekł — Nie 

macie powodu uo obawy. Ludzie robią zawsze 
takie awantury, jeżdi się ich chloroformuje.

Stał jakby zastygły i pełen grozy, podczas 
gdy jęki dalej trwały. Nakoniec ucichły i n astą ­
piła cisza, druga, długa ciszat Paweł otw orzył 
drzwi i w rócił do drugiego pokoju, iiigginaow ie 
zostali znów sam i, trzym ając się silnie za drżące 
ręce.

Czasami słyszeli ciche słow a, ostrożne k ro ­
ki.,. a wciąż wnikała do izby ta przykra, osza- 
łam ia-ąca won, iż zdaw ało im się, że uduszą się 
wraz z troigiem dzieci Naprężenie i trwoga były 
już prawie n it do zniesienia, gdy nareszcie usły­
szeli znów głos Lacey’a, skom lący i łkający.

— Mój Boże. mój B oże! - -  szepnęła i za - -  
Co oni tam rob ią9

A gdy Dzym nie daw ał odpow iedzi; — Mu­
simy im przeszkodzić, przywołać ludzi na pom oc.

Lecz drzwi dtwarry się ponow nie i wszedł 
Paweł

— Już wszystko skończone, odzyskał przy­
tom ność.

Higgmsowie nie rozumieli go. lecz ra d J  byli 
źe straszny człow iek wydawał się zadow olo ty ; 
Lacey w ym iotował, jak się zdawało, potem  dy­
szeli. że słabym głosem  miotał orzekieństwa. 
O brzucał tych ludzi temi satnenii ordynarnemu 
obelgami, którem i potraktow ał Dżyma... i to p o ­
działało uspokajająco, zbliżało człowieka ku 
ziemi.

(C. <L u.).

t
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J Y o w i n j y  z  d n i a .
Lwó*y, ń kwietnia 

RLTERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWlE: 
Y e Środę o  f . 73 0  , 0  sk ibę", d ram at w 4 ak t 

rco lso ra .
We czw artek  o  gudz. 7 30 II. Wielki w ieczór baletu  

(G ościnny w ystęp  N K irsanow ej i A. Fortunata)
W »iątek o  aodz.  7 30 .N asi najserdeczniejsi"', ko- 

m edya w 1 ak tach  Sardeu.
Po każaem  przedstaw ieniu w ierzornem  czekaja 

wozy tram w ajow e d s  użytku Fub liczaości we w szysikicłi 
kierunkach-

REPERTtJAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słont-c/na.
We śro d ę  c godzm ie 7 30 ,D am a  w g ronosta jach", 

o p e re tk a  w 3 aktach .Gilberta..
We czw artak o goaz. 73 0  „Dama w g ronosta jach", 

opere tka  w 3 aktach G ilberta.
W p iątek  o  godzinie 7-30 „D am a w g ro n o sta jach " , 

op e re tk a  w 3 akiach  G ilberta.
Bilety dr Teatru N ow ości sprzedaje kasa zamawiań 

w teatizc; Wielkim wejście od ul. Legionów * uzien zaś 
P' :edstawienia • I godziny 6 popof. w Teatrze Nowości 
iPesaź Hermanów).

REPERTUAR tTFATRU MAŁEGO" (OrtdrtlM ł  b):
We środę o godzinie 7 3 0  „C zysty  in teres" , kom e- 

dya w 3 aktech  St. K iedrzyftskiego (
We czw artek  o g 7 30 „K łopoty  Pana Z ło fopcl- 

s .ie g o , farsa  w 3 ak tacn  H. Z b itrzcnow sk iego .
» ’ piąiek o gnćz. 7 30 „N ieporozum ienie'-, kom edya 

w 3 ak tach  G. Z apotskiej.

W TA R N O PO LU  daje lw ow ski te* tr .B esidy  pod 
artystycznem  kierow nictw em  A lens. Z acharow a w dniach 
4, .j 6 bm trzy przedstaw ien i*  t

D ram at A. Ś trindberga  “ B atko" (Ojciec).
Kom edya Z  M oliera „Ś w iętoszek" (Tariuffe). 
K om edya M G ogola  „Swaty* (Adpjziunia).

 - 1
REPERTUAR BHJkA K O N CER TO W EG O  M TUERKA 

Piątek 7 kw ietn ie: W ieczór sonatow y. L ew  S iro ta  
fL rtep ian j, R o b e rt Potiak (skrzypce).

PO SIED ZEN IE RADY M IE JS K IE J, odbędzie 
się w czwartek o yodz. 6. wroczoreiT

WIECZÓR SONATO W i .  P ian is ta  Lew Sirota 
; skr./.y-|**k Robert Pohatk d a ją  ,ed v ry  wieczór 
sonat w piątek 7 błn. Artyści wykonają, program  
oIh iniujaoy trzy m onum entalne dzieła  kom na­
towe a to: .Sonaty, M ozarta, Sorurtę kreutzerow - 
sk,4 łtecthomena i  C ezara E ra n c la , Donatę A-dur. 
Rm dukcya w wykonaniu tak  znam ienitych ar- 
lystów, będzie niew ątpliw ie jedną z najpiek’. 
ni‘ jsz \c li bieżącego sezonu.

OCHRONA LOKATORÓW podaje (woliec 
licznych pytań w  tej spraw ie) do Wiadomości 
oeóhi, że dotychczas nie ma żadnej podw yż­
ki czyusz-óW, a  to co dzienniki pddflią, t.o są  
tylko projektu kotnisyi praw niczej, które ni-j 
kogo nie otiowiazują. v

~ KONKURS „ECHA" LWOWSKIEGO na u- 
Nwory rhóralno  na zespól m ęski zostaje p rze ­
dłużony do i .  m aja br. W arunki konkursu nió- 
zmionione. Ul w ory należy nadsyłać nod aurc- 
sem prezesa „F ch a"  D ra Jana Schm ara, Lwów, 
utica Halicka 19.

MAGISTRAT M LWOWA w zyw a p. Tar- 
douwza Sikorskieeo asysten ta  M. I. 0 .  zwolnio­
nego z woj’ska 22. październ ika 1921 r  do 
ihjęcia obowiązków słuzDOwych w  ciągu dw óch 

l ygodnu. N iczgłoszenie się będzie uw ażane za 
dobrow olną rc-zygnacyę z 'zajmowanej posady.

L IS T Y  W Y G R A N Y C H  L O S Ó W  L O I E P Y I  
GÓ RN O ŚLĄSKIEJ już nadeszły i są do nabycia 
po 25 nic. w Dobiji Bankowym Schutz i thajas 
przy ul. Kopernika. 1. 3. Wygrane, po poprzecieiem 
nstóesJaimi wygranych. losuw listem  poleconym 
■yjó niżej wymienonym adresem wypłaca na te- 
•er.ie Polski i w walucie polskiej (po kursie 'feien- 
nym) Biuro loteryjne przy Ekspozyturze N. R. 
L. v/ Sosnowcu! ul. J-j?d Maja 1. 20., zaś w wa­
lo ru  niemiednej D^-ekcya Loterw Góamośląjsteej 
w Mysłowicach iri. Bytom ska 1. 14.

Z E SZKOł-Y INW ALID Ó W . Miastowe biuro 
zamówień. Celem utetwienra zerszym sferom kc- 
rzysia.ua z tanich warsztatów itfp raw tos.ytłi i*> 
rządziła ^doała inwalidów dzidki pornosy Iw . 
lAfdziału Pol. Białego Krzyża specyabic biuro 
zamów ten w  'onruna. miasta i ponue^etła je a

Kramie studenckim przy ul. Szajnochy 1. 2 (łą­
czy ul. Kopernika i S^ńcstudką)

b iuro  to, otw arte w gocszmach sklepowych, 
przyjmuje zamówienia na roboty mk napraw -owe 
jak i nowe db wszystkich warsztatów szkoły. 
Szu.egóhiie zaś. szewskie, krawieckie, iutroiigą- 
torskie i tooszyKarskie.

Ceiiy stosunkowo b. cjskie.
Pierwszeństwo w przyjmowaniu zamówień u- 

dzitlane óeuzie jak dotychczar poza woj sitowym i 
i inwalidami siudjująccj młodzieży a dalej związr 
kom intełigencyi zawodbwej. i

ROBOTNICY ZAJĘCI W DEMACIE zarabiają 
obecnie po 650 mk. dziennie. W ynagrodzenie to 
jest tak niskie, że przy dzisiejszej drożyznie żyć 
z tego nie można. W ładze wojskowe które chyba 
najlepiej wiedzą, z jakim poświęceniem om  p ra ­
cowali pary asraftiicyi, gdy Lwów był ustrzeli­
li any, a służba wtedy nateża a  do m ezvykte me. 
bezpiecznycn nie powinny chyba wyzyskiwać 
tych niezwykłe ofiarnych ludzi.

Obecnie zbliżają się świętu. W szystkim praco­
wnikom m aią bj ć  przyznane 50 p.oc. dodatki 
świąteczne, tylko ci robotnicy żadnych dodatków' 
nie otrzymiąą. Jeżeli wojjJcowo .ć nie chce aby u 
tych ludzi, nie potęgowaio się uczucie krzywdy, 
niech bodaj obeaiit pojttk tirje ich tak, tak in­
nych pracowników państwowych.

„SZEROKA RĘRA“ MIEJSK. KOMISYI TEA 
TRALNEJ. ZFcŁnrowął członek orió-^stry teatral­
nej, g rajtyy  w teatrze od  20 lat. Musi na leczenie 
w^ąechai, ptrosT w iec o  p o rn o . Romisya uchw a­
liła nur lOC.uOO mk. pożyczki, jeśli ptzyni-rsie podi- 
pisy ręczycieli, którzy są właścicielami realnoi- 
ści. Szkoda, ze nie żadanu zainiabuiowunia tej 
kwoty na :d i  mająhci. Interesow ały zrezygnował 
z tei ..pi-maocy*', bo sądzi, że za  2iXlat zusmzył 
na trochę więcej zadan ia .

POŻAR W  BIURZE. W  biurze Małopolskiego 
Tow. gospo  arczcgo przy ul. Kopernika I. 20, 
z nieznanej przyczyny' wybuchł p jżar. S traż p o ­
żarna rg ien  z!oksli.»wała i .gasha.

KURSY W  A l .U/T. Na giełdzie oticyalnej we 
Lwowie płacono w czorrt za t  dblara 3600 -3700. 
doi. łrsnad. 3500, jąarKi niem. 9*25—J 1*25, leje rum. 
23‘50- 25'50, fr. franc 310 fr. oelg. 300, fr. szwajc 723 
liry włoskie 100, kor. czeskie 70, faor. aus*r. stempli, 
fP50, ft. szterl. 15.8]>0 mkp. ,

W  Zuryciiu o d  a  niższego  cuasu uotują m arkę 
polską 0‘13, w W iedniu z<łś m urka pdćka siale 
wzrasta i ostatnio notowano ją  1‘98.

JAK POT.TCY \ ,JJADA “. Dniu 11. m atoa 
Tostajł aresztow any w m z z żoną robotnik j>ru- 
cujący vr gazowni, postuizeni o ka tdzipż 260 
fys. m t.  u  Riszofa p izy  ul. M. KoL-ipnickicj. 
Posądzenie okazało się liezpodstav, ne, a  aresz- 
towiuue nadiiżviiciTi, ale nie kom ec na tem. 
Roifom ika owego, który la ta  wojny spędził w 
legionach i w  wojsjcu pclskim , w ieiokroinie o d ­
znaczony, trzym ano w  aresztach  przez. 1 i p ó l 
tygodnia, razem  i  bandytand zakuto go w Kaj­
dany-, że i  rak krew  mu ciekła. Przez ^a ły  t-m 
czas bito go do nieprzytom ności, przycz^m  od'- 
zntujtyć się m iał pm xłoW nik Kowalski i kortu. 
Batorski, a  w kom isaryarie  przy ul. Balonowej 
wszyscy funkcyonarvusze biją.

To ,m ngiciskie" postępow an o naszej poli- 
cyi jes t czoms tak ..kandalicznem  i tak p o t 
w szechnic już znanejn, żc dzrwić się należy, 
że n ik t dotąd przeciw  takiem u urzędow aniu me 
w ystąpił, łskaudal!

5TRASZNA KAT ASI RGFA W KOPALNI. 
W  powiecie raciborskim. We wsi "ńrteihofer,, w 
hopatoi Anzdm a wyouchł noża . -400 górników’ 
zostało o-idętych o d  świata. W  ciągu akcyi ra- 
tunltowej, k tó ra  trw a nadał, w ydobyto 16 zabi­
tych i 38 ciężko rannych.

PRZEJECHANY. Na ulicy Podwale w za- 
godkowY ,-pOoób wparli pod voła w oru  wov 
znica miejski Jozef Gach K<do przejechało przez 
głowę i nogę nieszczęs Irwego, który odniósł! 
ciężkie ob rażen b . Pogotowie rat. po zaopatrzę „ 
nin, odwiozro go do sroitała.

ZGUBłOffO I ZNALEZIONO. Fryderyka S t a ­
szkiewicz, crzechroz^c prze CyŁaddę zgubiła sre­
brne torebkę, rawierającą złoty , orno}, .legerek 
i 3.000 mk

I-ena WoWfełdtow* zgułńła w  mieście bo» 
z srebrnych lisów, warto kń 200.000 mk

H e k iia  H e lp e m , z g u b iła  z ło ty  z e g a re k  prz i'*  
m o c o w a n y  na o p a s c e , w a r to ś ć .  60.000 m k .

H e le r a  P a rU to w sk a  w  b r a m ie  D y re k c y . S h a r- 
b u  z n a la z ła  8  o b l ig a c / i  B a n k u  h io o te c z n e g o , 1 
K upony  pozyczari państwOM ^ej i w ie  pop i-zry , kt > 
r e  za te p o u o w a ła  w  p o —*j'i.

— --

Ś LED Z IE  S Z K O C K I E
Z H U R T O W N I  K O O P E R A T Y W  A N G IE L S K IC H  
OTRZYMhŁ ZWIĄZEK „JEDNOŚĆ" WE LWOWIE

i s p r z e d a w a ć  b ę d z ie  za  p o ś r e d n ic tw e m

robotn iczych  Konsum ów  Zw iązKow ych  
i  SM lepów m ie jsh iego  Z a K ła a u  Apro- 

w izacrjn eg o  
p o  5 5  M k p .  z n . s z t u l k ę .

S to w a r z y s z e n ia  Z w ią z k o w e  p r z y jm u ją  leż  z a '

m ó w ie n ia  a a  S p i r y t u s  r e S t f Y f t f e a s f ó H y  M -  «

N a d e s z ły  te ż  p łó t n a ,  s m a le c , m y d ł o  a m e n -  
k a ń s k .e ,  k a s z a , h e r b a t a .  S ta le  n a  s k ła d z ie  >4 
w sz e ik ic  a r t y k u ł y  s j oż> w cze.

S p r a w y  p a r t y j n e .

* POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P P. $■ 
odbędzie Mę w środę, o  godż. 7 wiecz. w  biurze 
tow. Ooirku.

§ Z A R Z Ą D  Z W IĄ Z K U  P R A C O W N IK Ó W  F O ­
T O G R A F IC Z N Y C H  u c h w Jf i ł  jed lic  g ło śn ie . cL ia  :* 
k w ie tn ia  n a  s w s n  p o s ie d z e n iu  w y k lu c z y ć  J ó z e fa  
P o d h o rio e n i z a  s z k o d liw ą  d z ia ia ln o ś ć  jałso  cziooc 
ka Z  w iąz ie -. .

m n f j a  seksach i m i i c i m  atrakwa 
'AA S C E ilE

d z i ś  i  J u t r o  - w y s t u P 1FE^d^lEl Ś r a i H

człewiefc o nadludzkie] sile i w a­
dze 150 kg w san Sokoła Macierzy.

Na program  składa się mięazy innymi:
wyjjięcie ażwigara uudowlanego g-ubrścn 7 cali* 
wagi 2500 kg na ramieniu przy ołtusł remi era 
zawieazeaiu 40 ludzi na końcach dzwiftar-

Publiczność b ierze udział w produkcjach , n ' eC^  
każdy -p ie szy . P oczą tek  o godzinie 8-mej w ieczore • 
B ilety do  nabycia przy n a t.it S u k o ia  od 10—12 i od o—

Aresztow anie handlarzy mąśnpto 
w W arszaw ie.

W A R S Z A W A , 4. \  N a  l e c e n i e  o k r ę g o ^ f ^  
Urzędu d o  walki z lichwa aresztowsęo » * . 
spAculantów mięsnych, którzy jako uajsrłówru^l _ 
hurtownicy p o s t a n o w i l i  d ro g ą  
w s t r z y m a ć  z a k u p  b y J ł a  i s p r ^ )  
m  ię sa , atjy w te r  sposób przez ó głodzenie  ̂ ^
szawy wymóC n a  władzacn podwy iszente hen'.
drich c e r  wytycSanych. ćjedczf.

A re sz tó w  a n y c h  p rz e s łu c h a ł  sędłzta s 
k tó r y  wandal ro z k a z  u w ie z ie n ia  ich  d o  c z a s u  
r o k u  s ą d o w e g o . s ję

W  ra z ić ,  gc^jrby d o  zm ow ^ p rz y ł  - ' 
in n i h a r to w n ic y  r r u ę s r ’ i  u s i ł o ^ i i  f-*" '
s z a  we m ię s a , n a s tą p ią  o a ls z e  o re s z l ‘

J e s t  to  p o c z ą te k  a k c y i  n a  s z e ro k ą  s .. - 
p n s t a io w i ł  po t^cjć  rząd w  walc*- z d ro z y z n  
r a  w z m a g a  s ię ,  c u t tk )  p o o r a w y Stecu goóP°^r^

i—i—
e z e g v  Połsk.. ■ havrf>ni

Po ę^kazzarih m i ę s i e v h  . .g ,,.
kioiej nu  m n ę  g a łę z ie  h a n d lu  p c ta f la cy i



„DZILNNJK LUDOWY"

t

r ^ b u s '?  p r z y  ro bo cie .
tlstawiezna zwyż&a cen

''a s le irze  w iejscy z rn H rk im i podali sobie 
i Bpołiem w bra tn ie j zgodzie gwaheni '.dzie- 

rajH ergratnią koszulę z konsum enta. W' os- 
jitouch tyerjdnjach wsizy akio arty k u le  pierw;- 

potrzeny podrożały  w dw ójnasób w ca- 
jein państw ie, pomimo, że w artość obcych wa,- 
hh sta/e się obniża. Cen tak  yysolrioh jak  obec­
n e  nigdy jeszcze nie bvlo.

Wobec żeo „rea ln y ch “ i pod dykiandem  
fy.ch rabusiów 1, ko misy,a badania cen ustanow i- 
*a  ceny wytyczne podane poniżej, w rzeczy­
wistości jednak na targach m iejskich ceny są 
a 25 procent wyższe.

i tak za 1 kg. mi osa wołowego nie wolno 
We Lwowie więcej pobierać jak  UO mk., za 
taszern*' 550 mk., w  powiecie lwowskim  220 
a pod Lwowom 300 m k. Zeszłego m iesiąca obo­
wiązywały cenv 300 i 200—240 mk. M ięso cie- 
|$ce. ‘J()0 (na wsi 200— 200), zesz . m iesiąca 
-20 (180—200j. Mięso wieprzowe 500 mk., ze- 
ziegc m iesiąca -100 mk. S łonina 90J, sadło  

^ 0 0  'n a  w si 1000), smalec 1100, zesz. m ita ią- 
°a 900 i 1100. Szynko, karczek i .schab surowy 
”50 (800), k ra jana  (gotowtuia) 1200, w  całości

100(i, wędzonka surow a 750, gotowana. 850, 
kieł:)asa surow a 600, siekana 7.50 (na wsi 9O0L 
krakow ska 000, parów ki 900, (na w si lOOfr) 
salam i pa nowe 800, kiszki pasztetow e 650, sa l­
ceson 500, kiszka kaczana 280, polędwica go­
towana 1250, łój jadalny  500 Mk.

Z podanych cen w id simy, jak p a se rz e *  
wiejscy i m iejscy spekulanci, potrafili przed 
świętam i w yśrubow ać n iesłusznie  ceny. (Jrząd 
w alki z lichw ą i protcuralorya państw a b ie r­
nie p rzypatru ją  się tem u bandytyzm ow i pas- 
karzy. '

Kupcy z innych b ran ż  skarżą  się, że zastój 
w e w szystkich handlach panuje n iesłychany , 
albowiem  ludność nie m a naw et pieniędzy, aby 
opłacić się bandytom  za artyku ły  spożywcze, 
więc o  innych Zakupach n ie  m a mowy.

N adchodzące św ięta będą sm utne, należy 
też czynić tylko najni  zbędriiejsze zakupy mie- 
,sa i m ąki i zrezygnować z „hucznych św ią t“ . 
Krwawy grosz klasy pracującej um ysłow b i f i­
zycznie nie śmie iść w w orki bandytów , którzy 
już nie w m dzą co ma ią czynić z nadmiaŁecn) 
gotówki

ciszcie Stetfczyk, /jiaJcomity działacz w dziedzin* 
koopeiaryzm  i odczy tem kreślącym program  ru­
chu spółrtziełrzego w PoLwe.

X ZEpRANlE 1JJ. ODCINKA b OBRONY 
I .WOWA, które dnia 2 bm. aie odbyło się z po- 
wodiu braku kompiet j, odbęuzie się dnia 9 kw iet­
n ia  o  g o d i. 10 «aiio w lokmu Związku Obrońców 
Lwowa, i i .  Ormżansfoa 1. 2, f i l  p.. przez ganek 
na Drawo.

X OCHRONA ..LGKATORGW zaprasza za­
rząd  na posiedzenie, które* odbędzie się w czw ar­
tek 6 ban. o godzinie (Mej w kanrelaryi dra Drę- 
/iew icza.

« fi

N A  S E Z O N  W IO S E N N Y !

Z k ro n ik i k rym in a ln e j.
Ilfs

W Topmlnirry pow. rudeckiego przyszedł o- 
ffccj Hrynko Wołoszyn z Sołtys do swej ko 

TOnki M aryi Ziembickiej. W  czasie wynikłej 
^rzeczki W. pdinął ją pięć razy nożem w pierś 
1 (Noe, a gdy ta  pndsa nieprzytomna, W ołoszyn 
^ ieg ł i ukr ywa sie.

 ̂  ■   ,
W Żurawicy p o d  Przemyślem »«aegdai iiocą 

hK3conai s ję złoizioje do kom ory Michała Ku- 
1 ” oskiego i skradli -zeezy wartość. 304.500 mk 
( '-id uduii się do  m ieszkania Franciszka Woji- 
^ S c a  który  ich spłoszył. Złodzieje, grożąc 
Wojtaszkowi rewolwerem, zniegli w ciemnościach

Dnia 25 z. m. 1 tndccyonary usz poiicyi Jaiu-
:w*cz podczas rewizyi u  Stefana F ilipow skc-

* 5 za.nkszkał< go przy uL Kasztelańskiej I. 11,
‘0 'lazł 2-5 par obuwia i wiełe skarpetek i t. p 
nil
<fei.

ans

('powśk twierdził, że towar ten kupił w łry-
przyrzem  wykazał się karta  orzenrysłową 

handel podobnymi towarami na prowincyi. 
Unia 2 bm- Abraham Nidrig przypadkowo 

się  Jankiewiczowi, że złodzieje skradli 
1111 25 p a r bucików i inne towar* ze Sklepu

przy ul. L. Sapiehy 1. 34* Stwbrdfcono następnie, 
że Filipkiewicz y  raz z braćmi W ładysławem  i 
N. Pirszka.rn okradb sklepi Nidritra. Bucików tych 
już nie znaleziono, bo złodzieje sprzedali je Mem- 
tftowi Gruberowi, zamieszkałemu przy ul. "Berka
1. 2, ten zaś sprzedał część towaru Adolfowi 
Goldsteinowi, zam. przy pi. Bema 1 4, za 42.000 
m k  Złodziei, blatnika i żonę Filipowską go a- 
reszfowćwc.

W  czasie rewizy tr Goldsteina znalez ono tf-j 
k ry ty  w , ló żk j koszyk z bielizną damską, dzie 
cinną i ubrańkam>. Koszyk ten przynieśli obecni 
wówczas w mieszkaniu Józef Rosenfcid wraz z 
żoną Nesia. Rosenfeldowie zeznali, że Kiroili te 
r z e e r  rzekcm o od  żołnierza na „Kopytkowem 
Małżeństw o to aresztowano, zaś rzeczy z depo 
rowano w  poiicyi, gdzie poszke lowanf mogą je 
odebrać,

W  Gorlicach posterunkowy zw abił onegtfaj 
dz:ewcżyne z okolicznego domu do rw ego mier 
szkama i dopuścił się na n.ej ohydnego gwałtu. 
Policy anta tego aresztowano i odstaw iono do sąę 
du w Kraloowie.

Ul
o ra z  t^ictizna

Sprzedaż hurfowna - Dia sklepów t abat.
p « s e n  n

D. E IS E ^ S E R B
L n t d ,  J s g ie ilo iś t i l t i i  t l  a .  P

MLODłJ KOBIETĘ, której .lazwisfco- |est zna) 
ne, a  k tera  w s o b o t ę ,  1 IV. wykupiła w Banku 
H ipo tecayc 1  złotą branzjołetkę i srfhrną lorbe, 
uprasza się w Jej własnym interesie, l>j wspOf- 
mnian< crzedtaitOLy w jakiś jej dogoJny s*>osób 
zv róciła podi' niżej pocianym idresem, guyż w  
porztciwTtyau razie zrobi się użytek z przysługi*■ 
jąpego prawa.

Za oyskręty  e, zwrot koszk,w i t wert. wy - 
nag> odzenie oęczy się słowem i»o.toru — Bern­
steina 20, I. piętru na lewo.

■ćLf a / /  rozpraw.
* ECHJT zam  d r o o w a n m  w y w ia d o w c y

FLORYHNfL
Ł _ 9h(>' 15  czerw ca z. r. nieznani sprawcy za- 
^ d i '^ 1 1 1  wywiadowcy straży kol. F łoryana przy 

’̂ Łparo\> gjcim polieya rozoo ^zela energ'czną 
shdlczą, zakończoną o*'klaniem ujętych w 

gQ 011 zbrodniarzy Bmizitishiego i We-iołowukte- 
*3ł ^dowi doraźnemu, k tó ry , jak wiadomo. s3ca- 
^  oskarżorydi na k r re  śmiet d . uoczmn Naę 
fję ptaństwa drodze łask amien ł im karę 

^ " w o ^ n ie  więzieni'’. 
k t H _  ^-hż t*ae policyy.iem słuchano wówczas 
 ̂ ^ Jre*c- robotnicę kolejową i Ftan. Słaę

W ^ °n -ro'ora zwrotnic, którzy zeznah, że
bj;.-. *1 yzuym czasie w dzieli obwinionych w po-
ięj, j .p ^ j s c a  zbnocŁii, a nawet byli św iatkam i 
śrnft z .alrimś połicya itcsn (którym był wła -̂

3 *  Floryan).
^ h i c ś r i ^ - ^  później na rozprawie sądowej 

i Tburctoówna zmienib z g ru rtu  sw e zei- 
że Budzifiskiegr> i W esoiow j 

. ^ i^ i c l i  nie w  krytycznym, lecz ns“ 
 ̂ i '̂ (r2'Ĥ te!rn- *  powoefu jawn ą sprzeczno-

-^ ^ ^ ra ió ry a  rrOro, vła przocrw OfcoHju 
v °  oszustwo i krr-w oprzy siestwo. —
>aed odbyta się przeerw* nim rozpraw a
hi w .  Iy*>w»łie!!n orzefcalącym kt<«*nH ołaewod- 

s - o- Gieba*towśk
^8yi T«_, ' 1 * ^ a b te k i brom i  się, że na po-

irti j

znarizg n iekortystn- dla j; 3sądzo<n',rh. Jednak 
światanowż* m iędzy innymi lusp. ł.ukomski sta­
nowczo odparł, tę obronę obwinionych, wobec 
rrepr> skazano Pabick iego  na 3, Aurekównę na 2 
m iesiące ciężkiego więzienia obostrzeń *go.

Obrońcy dir. Akscr i tłr. Pieracki wnieśli za- 
izdnie nieważności.

Oykarżai pprok. Sopotnuid 
 --

RABIN PRZED SADEM-
Przed1 trybunałem orzekającym  odbędzie się 

dżiś rozjffafwa rabm a Hemerlinga z Łopatyna, 
oskarżonego o to, że niejakiemu Arje Rochmanó- 
wi z Miuska Mjazow. mkił dostarczyć siiałszo 
waftej metryki, ażeby mu tym sposobem ułatwić 
uwchnesiie się  o d  służby w ojsbcw ii, do której 
wsch-dnia-gEiipąscy Żydzi nie byli o  Dowiązani.

Ąomunikafi/.

wprost •wyn*xszuou zo-

X ODCZYTY O SPOLDZIELCZOSCI. W  tyto 
typjntfciu zafrierze gtoc 6 Trwiefe-ia dyr. rortnonatu 
tfir. Józef tirboonet, który mów)* tiedzie o  spó’ 
dzido?* . j  rękodzielniczej i r«*'.'Km.yslDwej W Mą- 
łopołsce, a  8 kw ieuua dvr. Zwiażku Młeczarskiei- 
go  p  Zrnam at Ci^gużyuski tłoa-y wyłoży siu 
chac2n r  spraw ę s*tołek ndeczarsk:k h. Cyk] t  

w. które m ają t«5c <krżo pw rodzenie i cie­
szą się niezwykłą frekwtr-c.vą, zahr>ńarv dima 18 
kwkst&iA prezes państw- BaaKU iteego dr. F rań

Z ży c ia  k o l i j a r z y .
Dnia 24. uvttvv b. r. w sali Koła miejscowego 

Z. Ż. ’K- w Ftauisław aw ie członek W. W. Ż. Z. 
K. kol. Słążewski referovrał sjurawę pro; :któw 
M. K. Z. piragtzf tyki shfżliowcj i umundurt wania 
knleiarzy.

Chociaż »niędzv iimona' postai o »  leniami M. 
K. 2 choc zaprowacrzenLa dwóch pragmatyk, w 
ktoiych w anianki mc m a o nabytych dbtychczas 
prawach kolejarzy io jeszcze M. K. Z. m a wydać 
pazepisy wyk jnawcze, k tóre kategorye pi-aiomni- 
ków m aią należeć d a  ,e<fnej z tyd . oragmatyk, 
Ictóre w założeniu -iwem są  jtiż złe.

Go się tyczy kwesty i umundtrrowania kole­
jarzy, te  są  w ogóle nic do przyjęcia, ttem boi - 
aziej, że nie m am y pragm atyki ustalonej.

Omówił też referent działalność innych z w. 
u. p. jedyny .sukues P. Z. K. jest, że wyjednał 
w M. K. Z. szlify i gwiaędki, k tó re LKcjarzc 
z  włastiej kieszeń' muszą sobie inoow ać.

Po referacie rozwinęła się szeroka ayskusya, 
w której zabierato głos wielu mówców, n astęp  ie 
uchwalono jednogłośnie rezo lucja:

Zgromad&eni pracownicy kobiow i wszyst- 
kicli kateg-wyi w Stanisławowie do wyshkJianiu 
sprawozdania członków W  W. Z. Z. K. ko’ 
StążowTkitgo inctiwalają votum zaufania W. W 
Z. *L. K. za dbtydhcźasową pracę i stw*'erdz?t- 
ją, że ten związek stoi na straży
mich praw  pracowników kolejowych i b rou ' taka 
wycb. 2JgronKKtee". opowiadają się tw ardo za 
Z, Z. K.

Zgrom Mżeniu oruewodnjczy t kol. Szatasny,, 
protokckowai koi. Raynoch

AfORZFJ CZARSKI
Czem  jest P P S. i da c^ego dąży
do nabyć* w  Adnuujsiracyi „Dzbnnika Lud.“‘ 

Cena 25 Mkp.
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W/chodaJ 
w  A r o d o

każdego tygodnia.9

I Ko r e s p o n d e n c y c  
to/esow ać do Red- 
.Dziennika Ludowe 

j go* dla .Przegiąć u 
|  rcchu zawodoweao1'.

K o n fa re n c y a  o krę g o w a  z a w ,  org 
p ra c o w o  f?3o d io w y c h  i biurow ycn

W  niedzielę, dinia 26. marca 1922, odbyła się 
fcorfmwjcya okr. p rac  handlowych i biurowych 
W konferencyi uczestniczyło 22 delegatów, ra- 
prezentujacych 12 grup ze Lwowa i pzowineyi 
Tow. Tunis otwieraj i;/: korderencj ę zaznaczył, że 
od czasu ostatniego flizdu pracowT.ików handlu- 
ivych, który się odbył we Lwowie w roku 1911, 
teraz dopiero rozpoczyna się odłogiem leżąc* 
pracę, aby stworzyć j< cfnolity ruich zawodowy 
pracown. hamtEovy'.h, któryby się złączył z scer- 
tralirawanym ruchem zawodowym w całej Pol­
ice./' O wyborze prez/dyum przyjętą została re- 
zol J  /a. wyrażaj p/o s^Tnoatyę (fa strejlcujecyrh 
tow. brukarskich. Nastąpił referat na temat. *„E- 
(tonom iccna walka i z jtd  o  zenie ruchu zawodu 
w ego prac. handlowych w Polsce". Po ożywionej 
dyskusyi, zostały uchwaionc następujące rezo- 
tucye.

Konfercncya oicr. protestuje przeciw wszel­
kim zampchom raaircyi na 8-godzinnv czas pracy, 
tąda zwołania ogólnego kongresu prac. handl. w  
Polsce, któryby w-póiue z przcdsta wie lOiami ca­
łego uświacipmloiK go proletaryutu znalazł środki 
przywracające w  całej pehii aawniej obowiązui 
iący S-godżinny czas pracy w handlu.

II. Konferencja stwieroza, iż egoizm) i  samo- 
<vola pracodawców jest jedynym czymdkiem, któ­
ry reguluje jet'© stronnie stos1 inki m i;dzy kapitar 
fen  a p iacą  w hancLu.

Wobec tego żąda konfereneya ustanowienia 
oenuika orac d a  pracowników hancL i biurowych 
któryby uwzględnił przebyty czas pracy, fachu­
ra  kwalifikacjo i był przystosowany do danej 
struktury ekonomicznej.

III. Konfereneya żąda uwolnienia pracowników*
i biurowych od obowiązku płacenia 

oodaiko oiobistof dochodowego, lub też, by ten 
pode tek uiszczanym był przez pracodawców, któ­
rzy pochłaniają zyski z pracy pracowników han­
dlowych i biurowych.

IV. Kociferenc,/* zaznacza, że obowiązkiem 
przyszłej centra i będzie walka o wprowadzenie 
odpowiednich reform do ustawy o ubezpiecze­
niu pensyjnem.

V. Sprawa praktykantów:
a) Konferencja protestuje przeciw elmndali 

2zncmu w tryskow i m oi o  ianych praktykantów  ze 
strony pracodawców, którzy wbrew ustawie z&- 
antdni.iją 10 — 14 letnie dzieci, k tó ra  ni zastępują 
kwaiifkDwan® siły ro ' o  z f  i powedują przez to’ 
rez no bo cie w śród pracowników han<Eowy(.h.

b) Konfcren.^* żądia, by przyjmowa-ue i za^ 
rerdnianie młodocianych jsacowi.ikow ^dbjrwa 

to się pod i ton troi ą inspektoratu pracy i w poro­
zumieniu z ©rgauizacyą zawodową".

e) K infere-cya żą*ta ustawowego uregul od­
wania .okresu1 praktyki, prćcz tego wprowadzenia 
państwowej szkoły dla praktykantów analogtrz 
iie dh szkół pirzemj słowych.
' VI. Konfere.icya wita z zadowoleniem uchwałę 

Centralnej komisy i dotyczącą zwoania ogólnego 
zjazdu pracowników haocD. wyraża życz en ;e, 
by  stworzoną zo.tała jednolita centrala dla całe­
go ruchu w Polroe. y

VII. Konterer cyo wyraża życzenie, by w ier 
dbolitią  zawxxló»wee praoown. handl. za< howaną 
osta ła  organizarr jna i kulturalna autonomia ży­
dów skidi związków zaw. ,\v ko lcu przyj ę o jeszr 
cze uchwały orgur izacyjne pr-iktycznej natury, oo 
•to dalszej pracy we Lwowie i r a  prowincji.

Z  życia robotników tartacznych.
Jak  byio oo przewidzenia, z chwilą i> furs*- 

lenia dfen iny i pozwoleniu na wywóz śioAów  spo- 
t/w czycn  za granicę, rozpoczęła Się ^iwnJeucya

zwyżkowa" na śro A i żywnoî ci, czesro następ­
stwem są akyye cennikowe, bo klasa robotnicza 
tak bardzo licho wynagradza ta jest obe< nie, 
że i pół tj-godiua ze swoich zarobków wyżyć nie 
może. ,

Najpieirwsi rozpoczęli ‘akcyę cennikową ro- 
w różnych zawodb-h akcye cemikowc, a w ni&- 
kórych m iejscowością'h musieno nawet chwy­
cić się strajku z powodu opnru pracodawców. 
NatLuicnić należy, że robotnicy chociaż nieihitm e, 
muszą chw-vtać się tog-, ostatecznego śrooka, aż© 
by bodaj cośkolwiek zd >być, chcąc zaspokoić swo 
je najżywotniejsze potreeby.

Zajpicrwsi rozpoczęli akcyę cciuiikoWą ro­
bo nicy tartaczni w KrediowLcath, gdzie tylko 
d* icki taktowi tamtejszego d"Tekx>ra pt Karola 
Poora, który zrozumiał potrzeby robotników i 
nie kierując się jak inni fabrjkanci *‘em; „jeżeli 
tamten da, to i ja dam", przyjął mtmorvał w ca­
łości, dając 50 uroc. podwyflći, a dla wyrównania 
różnic zgudzd się na .przyznanie niektórym m- 
bot.ii1x)im nawet 100 ptoo. podwyżki, czem za­
służył sofcie na poważenie ze steo.iy robotników.

W  Sltolem i S ‘ry}v r.ie doszło do porozumież- 
nia, bo przyznawano tylko 25 proc. podwyżki, 
wskazując jedni na drugich: „jak tamteh da, ,to 
ja też dam" i odłożono pert-aktacye na później 
celem p/rozumie*iia się.

W  Turoe &d Stryj rozgorzała walka strajko­
wa na dobre z powoJu wrogiego atruiowiska dy1- 
ralctora, który woboc ro’oot\.ików zachowa1 się 
protytócacjjnie, oświadczając, że ,.z uT>'ami we 
będjp pertraktował", tuk, żo robo nicy w swoim 
m ciroryale do firm y Fałter i Dattncr zażądali 
usunięcia dyrektora.

Najgorzej sprawa orzedstawm się W tartaku 
firm y „O ikos" w "Sieltru - f  ieńkowis.

Tern dyrektor Lenartowicz, a zwłaszcza p. 
•^Tekiorowa (!), cucr bjrc pftnnmi rycia i śmierci 
jroboteika. Ki<'dy sw^go oraes* napisałem arty­
kuł w „Dzimmku Ludowym", jak firma „Oikos‘“  
zarabia miliony, to p. ifyrektar był tak wspaniaj- 
bjmyślny, że pouwyższył ro’jotni!tjm  od 50 do 100 
marek dziewiie. Ttzcby zmylić robotników i po­
kazać im swoją dobroć, namówił pewnego żydka, 
by przyszedł pnwić za robotniluami to pan dy­
rektor im podwyższy. Naturalnie, robotnicy z te­
go się wyśmieli, wiedząc, że jest inna przyczyna 
tej „tlib ro ci". ’

Obecnie robotnicy nie mugąc wyżyć z tych 
głodowych płac masowo wypowiadają pracę i 
t zukaj jej gdzi indziej. Dyrektor jednik mc 
pruyjmuje wypowiedzenia i robi się choryną, 
a jeżeli wyyiowiedzcnie przyjm ie który z urzęd- 
rnk w , to mu wym.ślfe ordynarr.em i słowam i.

Poprzedni w łaściciel wymienionego tartaku 
p. Se):g posiada, nowo wyLudowany tartak w 
Mostach w ielkich i postanowił zabrać robot­
ników, których zostaw ił w Siekną ohienijao 
im wyższa wynagiTxl»«nifl. Ponieważ p. Selit^ 
jest akcyonaiwuszem w  firm ie „O iko*‘ , to p. 
dyrektor zagroził mu, że za Icażdi g i robotni­
ka, którego rmz.nie do siebie zapłaci firm ie 
„O ikos" lf l.000 marek kary. * +

A.l« jeżeli córka, Tobotnika, zns.jąo p. dyrek­
torów ą, nie chce iść do niej służyć, to p. dy­
rektora wa ramz za-az mówi „Stachu wrrznć 
sego łajdaka". Teraz p. d^makaori rozbija si« 
za, robotnikom.. ŚSon iw skl.

K R O M K A  R U C H U  ZA W O D O W E S O .
Z  D Z IE JD W  WALK? K LA SO W E J W  AU­

ST R A LII. Zaostrzone stosunki' pomiędzy k^ipita- 
pitułem i procą w Australii dowodzą, że wszęr 
dzii: stroną zauz-^ą w walce klasowej jest nie 
prAeturyat a kapitalizm. OŚ w idu już rruesiipcy 
przj g jtow yw Łi siv kapitaliści australijscr/ i  zbng 
rali siły, aby rozpocząć anpwuę z taam- zw

ręwodową.Tii. W edle zamierzeń graedsiębiofcóy/ 
płace robotiLcze poivinny być obniżone, wsi sito a 
zaś nadzieje na ukrócenie długuści dnia roboczy 
go powinny bj ć przekreś"oae. Mają oni w pro­
jekcie ooniżenic stopy życiowej robotnika i* ucśfl; 
nić pi‘acę najemną jak najbardziej uciążliwe 1 
upokarzającą.

Trzeba przyznać, że zuchwałość kaoixa,:sió >f 
potęguje się widokiem r o z b i ła  i rieuświadunnift- 
nia, które się przejawia w  sposób widoczny w 
szcngach  robotników. D uio Łniałości nabrali Ws* 
pi-aliści no przei i“gu ostat.iich wycorów poaczas 
których robotnicy lekceważyli sobie obbwlązck 
klasowej solidaności. W yszło to na korzyść tym, 
którzy pragną wypełniać swoje kasy oenioirwale 
nadwart iś - ią  w yciśniętą z ljw aw ej pracy najtmt' 
nego proletary atut

W  pierwszym  atak i' ruszono na sądy rozieinr 
cze, które w Australii zdobyły sooie o^dawc* 
wielki autorytet i gwarar.cyę prawa. Izby hanr 
(iłowe zażądały Dd prezyuenta m inistrów  za­
wieszenia działalności związkowego trybunału roz­
jemczego a przynajmniej o  o iebran ie  mu praw^ 
rozstrzygania w kw estyi odnoszącej się (To diu* 
gości dnia roboczego. Dla złamania oporu praoŁ’- 
wniiców, grazi się zalewem ryn iów  pracy p rz ^  
kolorowjmh kulisów, a  wszystko to zmi erza c-° 
jednego oekt: wymódz na klasie pracującej roi** 
nzącą zgodę na usunięcie sąclów rozjemczych z 
icli prawem  decydowania o minimum ptacy d>* 
txxrz_] i długości dnia pracy. W  sądnie zwiń®" 
icowym po?ta owiono, aby znieść 4 i godzin pra* 
cy w tygotSniu olow iązującycli dotąd., a zaprowa­
dzić 48 goczm.

Jest to pruwołŁAuya tern jaskrawsza, że u«^ 
w odaystw o  dotyczące długości dnia pracy w*0’’ 
rowaio się jak wiitctomo na stosunłeaich panui^". 
cych w Australii. Dia ró-otników  am erjJański^h ’ 
europejskich u*hodziia Australia za kraj, w któ" 
"yitn dążenia aocyaiisf yczne znalazły najpodatniD" 
sae cole do reałizacyi. Dci-iaj potożenic p ro 1- 4' 
tyalti australijskiego pogarsza się z >3 iam Każdy^ 
e  stosunki tamtejsza tuczom już prawić nie 
nią się od  ńaszjich siosuuków, w kcócy h wofc1® 
konkureneya takie fataine święci tryu rm j.

ZJEDNOCZENIE ZWIĄZKÓW PRóCOW ^J' 
CZYCH I ROBOTNICZYCH W  RADACH R O ^ 
TNiCZYCH W  NIEMCZECH. Na posiedzeniu ” 
K om ititu  Nicm. Wolnych Zw. Pratow nicsy5 
które miało miejsce i5. tistppada w B eri nic, Tt 
toreut Siiss oświadczył, ze w  przyszłości rUf- 
Rad Robo.nicacych (zakładowych) .będzie caiW* 
cie zjcdiiouzony p o J  względem organizacyjnoin 
lOr.ic generalnej Kom b y  i Zw. Zaw. w  Nierr.-^0' 
i Fedtracvi Wolaych Związków Pracow ni^)1̂  
W  łym celu od! 1. stycznia 1922 r. będą ^  ^

osobne pisma, poświęcone spraw i" R 
Robotniczych: wyrfnware zais oęda przez Zv - * 
fcoUiicze i P racow nirzt. .

Jest to • irzeorjw iitnienicm  przyjęte; w  ^  
tniu 1921 r. przez robotnicze i p ra o w rie z *5 , 
klaaowe zasady w sp^pram - „w  sprawach za 
wych, społecmych, i politwezror gospodą:’*50 ^  
W spółpraca w Racach Rotrotniczjhib, gdzis I- 
tnicy i pracownicy prow nozą akcyę w  1 ‘-rU'ry. 
uap iłecm ier.ii prcwiukcyi, jcat ko..i Vzną dla P 
wocteenia tej pracy.

Z RUCHU} ROBOTNICZEGO W  S T A N jS ^  
V OWIE. Dnia 12. m arca t r. Radls Rohotn' 
PPS. w Stanisławowie zwołała zeorrnie p r ^  
wicieii wsry ttkich zawodów celem stwor***® 
m isy i Związków Zawodowych. 0 f ,

Na wezwanie Rudy Robotniczej awui ^iv ,sCr 
bartku licznie. R^-prezeritowaiie były 
zawody: " ęj#

Kolejarze, M urarze, Stolarze Fiekurze,, 
śle, ^ ła io w c y , Krawcy, Haodoytóy,
Mody^tki. Ciremiczru, Szewcy, Ceglarze, ' —(( 
rze i Dzienni. O cnaczeniu i  poUzebui
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r ^ f  -Dw-ał to w , S z a ła ś n v  j a t o  P r e z e s  R a d y  R o - 
botniceej PPS.

Do Ketniayi Z\>. Z a u o i  powołano przewc- 
^  i^ ąc sg o  i sekretarza każdego zawodu.

W  skład Kom. Zw. Z a w. weszli następujący 
Fpw ' Mi dialow i S t e i n m e t z ,  Cyganiuk, 
Schmacs, Sandro, Dęboń, Snigurski, Srhwartz, Fi_ 

Jurat, Płazyński, H ry n k , Konopacki, Par­
no w sk i Dzierw a, Śenrufc, Ty mozyszyn, Kler, 
-jCI.wrtbei, K leiw eJitcr, Fischler, Ausler, Baumung, 
D'ckun i Mazek Tego samego dnia odbyło się 
^b ran ie  członków Kom. Zw Zawód., na którem  
bkojistytuowrano się następująco:

Przewodniczącym został wybrany tcm. M<- 
vlcz, zaot. Sttiiimetz, sekretarzem  Schinaus. 

•^^syerem Ifonopacki.
Po wyborze uchwalono, by Z arząd odbywał 

^""oje posiedzenia każdego tygodnia w  p arilodżia- 
wieczorem o goóz. 6.. prezem  przew idniczar 

zakończył obrauy wzywa, ,*ee to  w. by ta d r o  
■ >3 zechcieli ofiarować sw e chęci pracy organi­
zacyjnej. Zaś n a s tę p :  ego dnia w poniedziałek od­
było się pierwsze posiedzenie Zarzadb'. Vosta,- 
npv'io,i0  zwrócić się db p. wojewody q  zwoła; 
nje konferencji dla zażegnania bezrobocia, rów- 

lc'ż polecono orezv<fyum udać się do p. inspek­
tora pracy, który właśni*- w  tej oprawie zw rócł 
s>ę do Rady Robotn.

Po odbyciu delegacyi u p. (**>ie*vody, pchnię­
to -prawę zwołania konttrencyi o tyle, że dele 
gacya n d iła  się natychmiast do p. radcy Giir- 
tlera, oddział Ministerstwa pracy i opieki spo- 
łeczn ;j, na zlecenie wojewody, gdzie om ów io­
ną została wspólnie z ^aszą de.egneyą sprawia 
zwołania nie Konferency* ale Kon>isyi Walki z 
bezrobociem.
" .Jaki bęozie sukces dotychczasowej pracy i 
zabiegów, trudb > dziś ocenić. W każdym  razie 
Kum. Zw. Zawód, zabrała się  energicznie cło f»ar- 
cy  nad rozwojem organizacja zawodowej.

Juz diiia 23. m arca odbyło się zebranie roN 
chemicznych. Powoteno z powrotem  db życia tę 
organ i żacyę, k tó ra tylko z  braku (Dostatecznego 
kierownictwa utknęła. t

Przy w ipółudoale iow. ^fiehakwdeza został 
wjLrany Wydlzial w  skład którego weszli nast. 
tow. Przdw  Bautmmg, zast. Drzew. Nazar, se- 
.ćretarz Grosfeld Eliasz, zast. ^ekr. Shrhaniuk, 
(kasyer Auster, z a s t  kas. Jakowyszyn

W ydział: towa Kałytku, Krechowucki, Mży- 
got, Schmerzler, Kfydiuk i San. *

Po perz m ówieniach iow. Michale wicza i Kief- 
chowieckiegt, przewotm. zamknął zgromadzenie, 
zapraszając tow., by na posiedzenie, k tó re się 
odbędzie za  dwa tygodnie jak jecen mąż się 
ja-w iii. ,

E Ject̂ ru ukraińskiego.
»n JCIFC" Augusta fetrindberga w tłum rczeniu

sk :ć,. Pozostali artyśc' w m iarę sił stara li Się 
postav ić wykonanie sztuid na wyfokim poziomie. 

Na karb  niedbstałków rekw irytom i położyć 
P. S e ń k o w a .  należy fakt, że rotm istrz szwedzki przeżywa! tra-

Narx®ay teatr towarzystwa „Ukraińskiej Be- 1 gfozne swoje *dzieje w  mundurze austryackiego 
Sltfy“, mieszczący się w sa i im. M. Łyseńki przj oficera. Na ścianie p/m ieszkania rotm. ;trza, któ- 
dl- SzaszKiewlcza, uzyskał w  Aleksandirze Zacha- r e  znajdować się winno było niedaleko Stckhoimu, 
ryH'ie nic tyitoo pierw szorzędnego reżysera ale’ w isiała m apa Galicyi a  nie półwyspu snandynawj- 
1 ifoskonałego aktora. Gra artystyczna p. Z., któ- j skiego. ’
ty przyniósł na ficromną estrada oni i Łysenki nie j AJe « mbardżlej wobec tvch braków , z k tóry ; 
y*ko talent tajfe i pzkołę, wy‘wrze riezaw odkie bar nii musi się borykać teg.tr ukraiński, zasługuje 

owocny w pływ na zespole aktorskim , jedynego! na pełnt uznani; wysiłek] i p raca ufcr. zet.połu ak- 
w tfcj części kraju  teatru ukraińskiego. W yjdzie to I orśluego B Sk.
^  pcćjdidc tut. ufcr. scenie, tenibardzićj, że w 
^p°nie jej adeptów, już dzisiaj wybija się p a r ę ’ 
kentów o  pi* rwszorzędnych waloia^h seenicz- 

tych.
p Pezediwszystkiein p. 

a?’eń- Slawenko, p. Kcz
BencaJ, a  rastępnie p

________ , p. Kozak- W irłeńska o to  naz-
Wlską. które r jc z ą  za to, że tvpy przez pich

Z  życ«a kolsj, w  S ta n ;s U w o F id .
(K o«sp. „Dzieimika Dudowego"«.

stu _„’ ------- . 1— * ; r i  ~JVJ *"7™ ' ' —  Dziwne prakiylri dzieją się na stacyf kolej.
g rz a n e , pełne s a  artystycznego wyroku, su*-, S tan isław ów  której zawiadowcą jest obecnh p 

JJfnnej pracy i oryginalnego ujęcia. Dzięki tym Dohrzyńśki. Tar ten znany ze swe, dzirłelnoś i 
wroiD tea tr o skromnj-di śro  'Tradi . n. ewy star,- w K bpyzyńcach, przeniesion z do  Stani; Ławowa, 

rekwizytorni może sobie pozw ohc na ( będąc san. urzędnikiem kolej, o  bardzo  ogranicza 
tów ure ^  klaB>'CŁfte»0. repęrtoa-i* do dram a- Jiych adolnośoLach fachowjuh, zrzuci! ca łą  pracę 
Z  in^  ^lauptm ma i Strindberga oby wyjść na zastępcę* p. Buziaka, a  sam  zaczął się trudhić 

Lycr imprez obronną ręką.

dość zadaniom M. K. Ż. w sprawie *^dukcy* 
personalu. Nie rusza p D. starycn jx> 35 — <0 
iat służących przy koleii pp. M alczjka i Nie.- 
^lcntowskiego ale dfybie na ,,s\ oich ludzi'c, że­
by pó ijiiej za dkzbre adm irustrow an.; zasiąść w 
Dyrekcyi kolej, w W \dzia ie  V. na >iołku dyrek­
tora wydziału. <■

Do kiaczelnego lekarza p. dr. Opolskiego zwra­
camy się z pcuśbą, seby energicznie zaprotes­
tował. przecijv w trą can iu 's ię  naczelników służ­
bowych w atrybucye lekar :y Kolej., żeoy nie zar 
służyć sobie na t  irdao o  lewarzdch prz. kre po­
jęcia, ze naczeiny lekarz powinien iść ifepo po 
myśli D yrekcji kolej. 1 .

Znajac ałe od  szeregu lar v. d r Opolskiego, 
mieć możemy nadzieję, że tak  n.e będzie. B-

W

H a sa li1 - w n n i s i n i l  Fabryka Kapeiuszy J. Gottlieba 
i ®  - 1 1 U 5 # * . m Lwów, plac Strzelecki 15 przyj­

muje kapelusze damskie i męskie do przerabiania wed­
ług najnowszych wieaeńskich modfli-

Z G U B IO N O  w ojskow ą k a rtę  od roczen ia  na nazw isk0 
Schm idta Adolfa kierow nika kopaln i nafty w Rypnem 

nr. w T o run iu  rok  a 189u. k tó rą  się uniew ażaia.

ŻaKład dentystyczny
wynonuje wszelltie w zakte* nowoczesnej dentjslyki 
wchudzące zaciegi o najwyższej precyzyl. uzupełnienie 
zębów bez płyt podniebienuych.

2 W OZY nowe co  sprzedania . B liższa w iadom ość 
R ichter, rog  J k a  G ródecka.

B FiU -ti i S T A iU P IL IE
w ykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

I. FRIEDM ANA, Lwów, al. Sykstnska 4

j. Po dosdęonale ocfcgranvtn „Woźnicy HenszlU“ 
^ 'p iitan ia . zagrano „Ojca'', dram at Stnndbergw- 
a ,°wski. znany na Dol&dch .soenach z występówAd,.,VehF)'wicza.

Główną rolę ro tm istrza Jcrpowd1 p. Kacha-

zbieranietn nowinek,
W  s ta c ji  znalazi k. ku ludzi (2!aiewsfci, Hur 

łyński, Konarski, Dudrłc i i.), którzy skwapli­
wie podjęli się zaspofesojania p. naczelnika. Aże­
by aaś niki nie zapomniał przyfpadko'vo o tern, 
ze on jest właściwie naczelnikiem stocyi, więc

-stwarzając z głównej w isteci uYamatir typ od crasu  do czara wychodzi na peron, pokręć
kl , ^ ‘ ^n y  oa tęgo, który_ pam iętam y z idw azy  8 * * ™ ^  Wąsa, z manierami wieiko-

Ad\vwitowicza. Rotrmstrzown m Uj* - !paóakiemi, zbeształ napotfeenego » sbuite.
c'enióu M r a  ^  *rio^fi’ hrn^  *wycysełow BUiia i Uważając sta<yę za  swój folwai k, ’oo k> Pa- 

^ > a różiorounych uezuc sz<ile,ąe’n h  w  nie Dzieh lłKfeie ^  S t a c v i n o  .< f 4
Ł rtrw foą^epow ski^o  myzpgiiu Więoej n»- wydffwa6 sarządżeniT na które

laJn<? L W nnTir ^ohlierfłl'iei im pulsyw tosci .'hru* c h c ie l i ś m y  zw tocic uw agę d y rek cji ko la.
v> $ ^ & °  re<ifiłoŚC1’ k ‘*ra „.iwzgę w idza tczym a; Jeżeli ^ 3^  zachórufe, a  lekarz ezielni-
k ó ć w  • ;JaPierm > cr7^  <Jhigie cztery^ godziny, uzna potrzebo odpoezyiku u chorego od

'c :Jnc;° Siem> t - ^  dni, to  po ipływde 3 dni dhwego piseirtsynow skiego p iiarza. Ł * - - ■ • ■ - r
wtuka n ie  w z y w a  s ię  d o  le lc a rza  rta cze ln o g  i  d o  lia d a n ia .

S T - - 2<if llfc,T1 v id j  <feisirj  >uż nie ,,w5pób- o iacz-go? Czv o ^ fCZ,.„iom lekarza p.  DotirzyA 
^  l T  aktuaina* ™  ied 3 k . w  « * *  .cecli5 ski nic w ierzy? I czy .ma Wogóle jakiekolwiek 
^  siaj ; ^  ^  dzieło ger.iai.st gc< pisarza, kwes^ronować orzeczenia le&arsf-ie?
r t ,-..™1 Je&zcze jak 1 dawniej w zruszającego wl-, 0 - , ,

g łę b i  p a to i w n  ,odwiecznej" w S k i to*- , L 1  1 ® °
S ’ P ° ^ ę d z y  m ężczyzna i kobieTą l pidinem  1 . ^ o d p o w  ,-m iem  forum  u min-
S K L  °UroniZ ia ją c e  nieszczęście 1 tragizm  na ra k u  dziwne pofetępo-

^teka. 
. fcoLa

vam t zareagują. N ie na to  pracownicy kolej, 
'op łacają  kasy chorych i lekarzy, żeby jaki bądz

le k a rz  naczelny tir. Opolski zawsze akcepr

'k i£ ; n~ Laury, zony rotraistgza przypadła w ^  1 ł^ t 5,’ T : v ° 4° “
Ko ak- W irłeńsk.n Arty«te ta m a ' ^ y y i '  orzeczenia lcfcarsfoć pdtponor

^  1 t e  na wywołanie dobra,’ f solidnej ^  Ida3CTV̂ ,ł 1 nie >>ZI,awał
•Owł niestety wiele -.Łafce, pamięciowe ooa

‘o!'- Reszta ze ąx>Kf stanęła na oopownet- tuje orzeczenie swojego to k fi zawodowego, więc1 
X>zio»nie. pocóż maltretować iodz; chorach?

najtopnej w roli A a  Być może, że p. Dobrzyński chce niewygo*-
'tyftTYfaj * h ’ ̂  ‘̂ ^ A k n  ju in ą  rolę p a s łir  1 iinych i niesympatycznych dla siebie pramwni-
^  ? ’̂ raLrtlu Doskonałą syłwtfce mh>- Rów zbyć się w  ten sposób, żeby aanego />śot-

'*3t o i e ^ ł^n *hua p. O. Haiiwynsia? rmikti, odsyrając raz po raz do naczelnego lekarza
■ uje talcae gra pi borysnMiłH pł»s*aiić w  n t »  spensęyooow»flr» i uczyni*, za-

Bacznnść iM p o la ^ i s
Majątki zianakie k a ż d e j wieltoścd, różne przed 

siębiorstw a przemysłowe, k a m ie n ia  z ogrodami 
t  handlami, piz< dsiębjurstwa Tabryczac, m a m  zsbw ■ 
sze w wielkim wyborze do sprzedania.

Kupu:ąevro zwracam mvnge, iż wszelki • go- 
spodaroiwa przezemnie polecone, są tylko pry­
watne, a  nie ponrale rząd,/we

Froszę zatem po przybyciu nje dać się uwieść 
różnym nokatnym agentom, czyhając- m w czasie 
podiróży i na dworcach, lecz udać się w prost 
db najstarszego, urzędowo zatwń-rdzouego 

Blara komtsciro Dodreailczega

B a M a ł o l e p s z y
Pleszew (Wielkopolska) ul. Poznańska 43

sofy, fotele rozkładane sprze 
daje p r a c o w n i a  taoicerska

^ładys? fiunkorosfiiego
Lwów, ul. Onnlańtika 15

E f Ki D E *  I  I I  A1 ^  męskie, damskie- d/ie- 
“  " *  ■ »» At U  - 1  a i  -Ł- cinne w wielkim wybo­
rze po niskich renrah. — K I O S K  (kapeluszy)

pi św. Ducha obok kościoła 0 0  Jezuitów
T W O R Z Y J  4 N S K 1  S K A .

O d n o w i e n i e  starych przyjmuje składnica ulica 
K o ś c i e l n a  1. 8 (gmachMzby rękodzielniczej).

PIECZECIE
m G M O G R H i n Y
T A B L I C E
WylMaa)e aajtaaiej ka w x *w m  na I. atam-

M  % e i e t e i  Synsm rti 13.
Za i»w ław ła  1 prawiaaył n iłw h w w i  «4wr*ta*e-

f
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i
UBRANIA MĘSK.E no 4 .5 0 0 ,  O.OOO, 1 0 .0 0 0  i 1 3 .0 0 0  

i  siudenokie ===» ** 4 .0 0 0 ,0 .5 0 0 ,8 .5 0 0  i 9 .0 0 0
■ S j ł O c S . j a i o  i  P r y  J 3 0  5 . 5 0 0  i  6 . 5 0 0
S p o c ie ?  dam skie po 1.500, płaszcze dla chłopców po 3,000, U B R A Ń K A  D Z IE C IN N E  różnego rodzaju

Wykonani? od najskromniejszych do najwykwintniejszych z wybornych ntateryałów i dodatków. — Krój pierwszorzędny
W większej ilości co sprzedania w  lokalu „ U  X I V J K I I S  U  M “  we Lwowie, ul. Bourłariia 5 ! K " i i a! ° I X }

O B C A S I GUMOWE
M 4 K K I

B E B S G F f
s ą  tr w a ls z o  1 ta ń sz e  

od  sk ó r y .

li

B E R  SON KAUCZUK fSp. z ogr. odpj.
H C Ł A D Y  J T A J B T l Y C a i l M K :

OFii G alicji zachodniej,
KRAKÓW — 5TR A SZEW SK IEC O  2 .

Dla Polski zachodn j, V -rlkopolski, 
G dańska  i G órnego  s l ą s la  — 

Ł S d t ,  P i l a l n j  t *  (Róg W chodniej).

Dla Polaki ■waehodaiłj. Litw/ i Wołynia 
WARJtZ > WA

Kramy N i.lt ,Kawskis, t l e n t  234-00,

D in Gali ji W schodniej 
L w ó w ,  11u f i n a n n  >4 2 0 .

ranaynr

I

Y R E B Y  S Z C Z C T R E R S I t i E
P O L H C . a .  W A J T A  M I £ ] J

L I  D  W  a  U  f f l O K K O  W  S K I
Ł w O w ,  A l £ a d e m l o k %  3 .

- : TT: . ;

r m

F U R B Y ,  L M I E K Y ,  P O R O S T Y
oraz wszelkie przybory do malowania p o le c a  n a j t a n ie j

l i F l i n  1 K  i l  9 8 2 9  M
l a  W Ó T T ,  i . l Ł f t < l 0 E a . i o K r a  3 .

M B . »  I I
l ? O L . n  C A  K A a T A K Z S J

Ł a d u l k  ł t a S Z G T S S k f  BKRDeBIUCKIlTy

CRl-ASE MiAFLUR 
biały,

nietru-eczący, d tia ra  k o ­
rzystn ie  na utrzym anie 

zdrow ej płci-

P U 0 R v MARYLA 
1 MIAFL0R

m iło  w idoczne — przy 
leg ja s si me perfum o­
wane ch ron ią  tw arz od 
skuiKuw zm an tem pera­

tury.
LOTION MIAFLOR

f*w szech ii'e  znany g ro ­
dek na p o r st w łosów .
EMAILLC MIAFLOR

niezrów nany Środek da­
je silny • d łn fo irw afy  po- 
ysk .w zm acn a paznogcie

PHZwMY -lAH i
w jakoSci niedo^cignioaa 

w oda kofońaka
PRZLMV’ ŁAMfKA

K W fA T Q «A
w 6 zapa  h*ach. Używa 
się jano  w odę t niemową 
; •iodatrk  odświeżający 

do  w >dy
PERFUM MARYLA
si! y, trw ały i słodki.

R0ŻA P0L.SKA
perfum polskiei oam y, na­
turalny zaprch  Świeżej 

tóży.
H EZA D 0N T

pasta  i euksir chronią 
jam ę ustną  i zt,by od r<i 

każenia.

Wszędzie do nabycia!!
1 0 3 R Y K  Ż A K ,  P a z n i ń
FA 8 K Y R A  r E R F U M l 3 0 SM ET Y R Ó W .

P F t a a ę  a r l c s t a l s i t a r i d
-  l i i i .  B a d i a n  l i i * ,  j ] , i f . f i  21:,Garg >y!e“ 

flos.arcza

NIE ODRZUCAJ * 
5TAC£GO K A P E L U S Z A .

»  ' X % >  
FABRYKI <?
W E IU  J*ZV

n
I S jH S P J C W A  *  s  Ś

C H C R d B Y  weneryczne, skórne, aastarzałe

E r .  F R I 5C H  u l i c a  W a ł o w a  11. P r a s o w a c z k i .
I ierwszorzędne do męskich kosz"'  ̂

Loteż s z w a c z k i  <lo szycia kołnierzy mę5’'’
p r r . y j m l e  n a t y c h m i a s t

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA BIELANY

^ T T I T  U f a  1 3  f  2  kauczuLowe 1 m etaiow e
I  II I  i  l a m  J & A - S a t  w ykonuje n a j t a n e

ijtjn ii L  f i u f d g e t e r  Ulw, SjSUflji?. „ L r K O P O L * *  Lwńw,nl. tyczaKossKa

I J S a c z n o ś ć  -

7

Oacznońć I
Wielki wybór g' w ĉh sukien damskich krajowych i zagranicznych 
or ĉ bluzek, swea rerów, bielizny damskiej i dziecinnej 1 t. p. poleca 
^  P °  o e i i a o h .  *  o n k u r o n o y j n y o b .  'Tpę
N o w o  o t w o r z o n y  „ m f t O d Z Y K  la0 W 05 £ l “

K 0 R K .E S  i Ellwów. I  Bf I *

Zastępca naczfntgo redaktor* i redaktor odpowiedzialny 1AN bZCZYKŁJC -  Drukiem Aiiura uoldiiuuu we Lwowie, uL Syksumiu \ 1*


